ROK IV 


Nowa ofensywa Markosa 


a 


Po rozbiciu wojsk ateńskich w Epirze armia aemokra- 
tyczna przystąpiła do nowej ofensywy wiosennej 


RZYM (PAP). — Rozgłośnia Wolnej 
Grecji donos. że grecka armia demo- 
kratyczna po 9 dniach zażartych walk 
w Epirze powstrzymała ofensywę wojsk 
rządu ateńskiego. Ofensywę prowadziły 
trzy brygady piechoty ateńskiej wsparte 
przez artylerię górską i kilka eskadr 
lotnictwa. 

W dniu 5 kwietnia ‚po rozbiciu wojsk 
ateńskich, oddziały generała Markosa 


przeszły na całym froncie w Epirze do 
krmtrofensywy. 


Straty wojsk ateńskich sięgają 700 za- | 
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bitych i rannych. 

ATENY (RAP) Greckie oddziały demokratycz 
ne ostrzeliwały z artylerit w dniu wczoraj- 
szym miasto Komotini w Tracji, Wdarły się one 


UGAOUOWMAUKONANAWAWWUWNOWOWACWOOWAWW OCTOWY HTC MUNDI 


Uroczyste przyjęcie na Kremlu 


ma cześć delegacji fińskiej 


MOSKWA (PAP). 8 kwietnia Prezes Rady | premier Finlandii Pekkala, ministrowie Spraw 
na, zagranicznych Enkel i Svento, fmistister spraw 


Ministrów ZSRR — Stalin wydał ob'ad 
Kremłu na cześć bawiącej w Moskwie fińskiej 
delegacji rządowej, 

Ze strony fińskiej na obiedzie obecni byli: 


Wspólna lista wyborcza 


socjalistów | komunistów czechosłowackich 


PRAGA (PAP), — Wicepremier rządu czes- 
kiego i przewodniczący centralnej rady związ- 
ków zawodowych, Antonin Zapotocky, wygło- 
sił przemówienie na plenarmej sesji rady 
Związków Zawodowych I zaproponował utwo- 
rzenie wspólnej listy wybroczej wszystkich 
postępowych | demokratycznych sił narodu. 

Wniosek ten poparty rostał przex, gocjal-de- 
mokratą ministra opieki społecznej $ sekreta- 
rza generalnego rady związków zawodowych 
Erbana. 

Przewodniczący pertil nocjal-demokratycz. 
nej Zdenek Fierlinger, ogłowił w organie par- 
tyjnym „Pravo Lidu“ artykuł w którym wita 
z uznaniem propozycję, wysuniętą przez Za- 
potocky'ego. 

TECT OJL POTY, MENETET TOS E IEREO ZDZEĘ TWOICH 


Lyczymy owocnych obrad! 


W dniu dzisiejszym rozpoczyna w Łodzi 
obrady Pierwsza Ogólnopolska Konferencja 
Małej Racjonalizacji z całego kraju. Ze 
wszystkich ośrodków włókienniczych przy- 
będą racjonalizatorzy, wynalazey, technicy, in- 
żynierowie 1 czołowi robotnicy, którzy swą 
spostrzegawczością 1 inwencją przyczyniają 
się do pokonania leżących przed naszym prze- 
mysłem trudności, 

Będą oni mówili e drogach, prowadzących 
do polepszenia produkcji przez pelne wyko- 
rzystanie istniejącego parku maszynowego, 
kadr pracowniczych 1 istniejącej organizacji, 
przez zwiększenie wydajności pracy i popra= 
wy jej Jakości, 

Konferencja ta jest logiczną konsekwencją 
Żywiełowego rozwoju współzawodnictwa pra= 
cy w przemyśle włókienniczym ł związanego 
z nim rozwoju ruchu wiełowarsziatowców. 
Nowe formy pracy wymagają nówych posui- 
nięć organizacyjnych. Robotnicy — przodó- 
wnicy pracy — żądają córaz częściej pomocy 
od majstrów, techników 1 Inżynierów. doma- 
gając się zaprojektowania | wprowadzenia ta- 
kich ulepszeń, którchy umożliwiły. im osią- 
znięcie jeszcze większej wydajmości, jeszcze 
lepszych warunków pragy 

ROBOTNICY PIERWSI WNIEŚLI OFIAR- 
NIE SWÓJ WEŁAD W DZIEŁO ODBUDOWY 
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO. Szęrego- 
wi włókniarze plerwsi, przechodząc na «bstu- 
mę większej ilości maszyn, wyznaczyli iirogł, 
po których winien Kroczyć przemysł. 

OBECNIE GŁOS MA INTELI= 
GENCJA TECHNICZNA kadry 
inżynierów, techników i majstrów. Oni pos 
winni dziś z pełną energią przyłączyć się fo 
dzieła „małej racjonalizacji" = gkcfl, prowa- 
dzącej do unowocześnienia naszego przemy- 
słu, do ułatwienia pracy, do zwiększenia za- 
robków robotniczych, do obniżenie een wyro- 
bów włókienniczych. 

Na wyniki tej akcji czeka frzystutysieczna 
armia włókniarzy i 24-milionowa rzesza kon- 
sumentów w Polsce. L) 


„Możemy powitać z uznaniem propozycję 
Zapotocky'ego w sprawie wspólnego uczcze- 
nia Święta 1 Maja 1 wystawienia jednej 
wspólnej listy kandydatów w wyborach do 
parlamentu, które mają się odbyć w przy- 
szłym miesiącu — pisze Fierlinger. Przyjęcie 
propozycji Zapotocky'ego ułatwi nam wypeł. 
nienie naszych wielkich zadań, zrealizowanie 


xacad soojalizmu 1 zabezpieczenie przysziośi 4% 


naszej republiki“, 

Organ armii czechosłowackiej „Obrana Li- 
du” widzi w wysuniętym przez wicepremiera 
Zapotocky'ego projekcie dowód politfemego 
t socjalistycznego uświadomienia  ezsrokich 
warstw narodu. Dziennik podkreśla, 12 projekt 
ten spotka 6ię ze szczerym poparciem armil, 


która jest symbolem jednoścł narodu czcchó- 
słowackiego. 


po krótkiej walce do miasta. Komunikat szta- 
bu generalnego wojsk rządowych przemilczał 
zupełnie zwycięski atak oddziałów demokra- 
tycznych, 


wewnętrznych Leino, wiespizewodniczący 
parlamentu Kekkonen, pdóseł „Prandó, w 
ZSRR Sumnstren oraz generałówia  Heindrfks 


i Oinonen, 

Ze strony radzieckiej obetni byl Mołotow, 
Żdanow, Woroszyłow, Beria, Maleńków, Mi- 
koian, Kaqanowicz Wyszyński, Zorin, poseł 
ZSRR w Finlandi Sawonenkow oraz wyżsi 
urzędnicy ministerstwa spław zagranicznych. 


MOSKWAJBPAP. — Omawiejąc pakt przys 


jaźni, współfiacy 4 pomocy Wzajemnej pomit 
dzy ZSRRJA Fialandią, dziennik „Prawda” pod 
kreśla, że Jei ła waźfiy etap w rozwoju ta- 


dziecka = fińskich stoswnków i pisze: „Treść 


paktu radziecko = fińskiego ogłoszomego w 
dnia tym kwietnia demaskuje prowokacyjne 
wymysiy pewnych reskcyjnych kół o tym, że 
Związek Radziecki usiłował rzekomo zdobyć 
4 wajdłowa na terytoriung Pimiandii, | Że 
układ da Związkowi ZONE wodmość 
wyko tywania wojsk fińskich pesa gmas- 
osm! Talen. Układ odpowiada dątemiom na 
rodów ZSRR i Finlandi de wwpółpracy w ce- 
lach utrwalenia pokojw 4. bzmpieczeństwa zgod 


nia s zasadami OrqgamizacH Narodów Z|edno- 
czonych. Podpisanie Wkłady powifane będzie 


z zadowoleniem Mie Iyika przez narody ZSRR i 


Finlandii, aled przez wszystkich przyjaciół po- 


koji i postępu. 
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Forsłer zeznaje 


Alberk Forstęr == krwawy kat Polaków — były 
„gaidgWer' hitlerowski na Pomorzu — składa 
zemania przed Najwyższym Trybunałem Na- 
rodowym wa Wrzeszczu pod Gdańskiem. 
GO a a DETENUTE ECT BATE ENHET AA ATETEA AR 


Powstam e chłopów w Burmie 


NOWY TORK (PAP), Agencja Associated 
Press donosi z Rangun, że w okręgach, poło- 
żomych nad rzeką irrawadd w Burmłe, wybu- 
chło powstanie chłopów. Powstańcy utwonzyll 
armię, którą nazwali wojskiem ludowym. Po- 
wstanie rozszerza się na dalcze okręgi 1 obja 
ło również miasto Simo; gdzie znajdują się ar- 
senoły wojskowe. 


Oddziały powstańcze przystąpiły do ofensy- 
wy przeciwko wojskom rządowym. Komunikat 
rządowy donosi o walkach toczących się w 
odległości 50 mił ma północ od Rangunu. W 
kołach oficjalnych podaje się, że oddziały po- 
wsiańcze operują między miastem Pegu (50 
mil na północ od Rangunu) oraz okręgiem Je- 
malin (350 mil na północ od Rangunu), 
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Forster - kat. 1 morderca Polaków 


Tragczny dzień 1 Wrześna 1939 rek% oniszch Świadków na procesie w Gdańs'tu 


GDAŃSK (PAP). Dokładnie w tej samej mie | wajną poddawano na terenie Gdańsk 


nucie, kiedy z pancernika niemieckiego Seblos 
wig-Hołsteim padły pierwsze strzały aqfiatnie 
na Weslerplatte, rozpoczynając drugą wojną 
świałóową, do spokojnej osady Szymońkówa 
pod Gdańskiem wtargnęły bojówki. hitlerawe- 
skie, mordując wielu spośród lamłejszych Pas 
laków. 

Tem uplanówany z góry wapad został wiziż 
opisany przed  Naiwyższyme Ałybunałem w 
Gdańsku przez naocznego świadka, Inoi p2- 
stucham dziś rano świadkowie, opewiefkieli o 
bestialskich sterylizacjach, którym 


MZ przed y 


teh połskich. 

Świadek Tiżbieta Mruczkowska podała, że 
6 świcie dnia 1 września 1939 r, bojówki 
NSDAP zaatakowały wieś Szymankowo, zabi- 
jajami wudziestu Polaków i dwie Polki. 


Prokurałor Sewierski uzupełnia zeznania 
SWiadka niezwykle istotnymi dokumentami 
Składa on mianowicie akta niemieckiego sądu 


w Tczewie, który prowadził w swoim czasie 
postepowanie dla uznania za zmarłego jedne- 
go z zamordowanych w Pola- 


ków Świadkiem w tym postępowaniu bvt Nie- 


Szymankowie 


a obywa ! miec Groening, który podał co do minuty mo- 


ment śmierci wspomnianego Polaka, Była lo 
godz. 4.45, kiedy rozpoczęły się działania wo- 
jennę przeciwko Polsce. Prokurator podkreśla 
z naciskiem, że zastrzelenie owych kolejarzy 
nie miało nic wspólnego z akcją wojenna, a 


nawet nie było odruchem jakichś słanatyzo- 
wanych tłumów, Skrytobójcy oczekiwali tylko 
wiadomego im uprzednio momentu rozpóczę- 


cia wojny i dokładnie w tej samej minucie po- 
zbawili życła wszystkich polskich, 
których Udało im także nie- 
Kkłórych członków 


kolejarzy 
się schwytać „a 


ich rodzin 


Amerykańskie sądy uniewinniły Kruppa 


Zbredniarz który uzbroaił Hitlera został zrehabilitowany przez 
amerykańskich producentów armat i bomb 


BERLIN (PAP). — W procesie prze 
tiwke Kruppewi i jego wspólłpracowni: 
kom zapadł” wyrok  uniewinniający. 
Orzeczemie Sadu araerykańskiego wywo" 
lało oburzenie w kołach sojuszniczych 
Berlina. Również niemiecka prasa de- 
mokratyczna potępia ten niesłychany 
wyrok sądu amerykańskiego. 


p TA m w Pona 


Dziennik „Neues Deutschland” w ar-| krwawych wojen Przemysł ten popierał 


tykule pt. „Hydra“, 
dynastia Kruppów rozwinęła się wraz 
ze wzrostem Prus. Rodzina Kruppów 
uzbroiła Niemcy i stworzyła warunki, 
sprzyjające agresji niemieckiej. Krupp i 
jego towarzysze reprezentują ciężki 
przemysł niemiecki, ciagnący zyski z 


"sporu | lodem = 


przypomina: że 


-em m a mi yrm 


KOMUNIKA 


W dniu 10 kwietnia 1948 r. o godzinie 15-ej, w sali Miejskiej Rady 
Narodowej, przy ul. Nowotki 16, odbędzie się pierwsze plenarne posie- 
dzenie łódzkiego Komitetu Obchodu Święta 1-go Maja. 

W zebraniu wezmą udział przedstawiciele wszystkich Partii Politycz- 
nych, Związków Zawodowych. Organizacji Młodzieżowych, Społecznych 
Gospodarczych, Kulturalnych i Oświatowych. 


Prezydium Komitetu Obchodu 
Święta 1-go Maja 


nienawiść między narodami i tłumił ru- 
chy pacyfistyczne w Niemezech. 


Krupp. był zbrojnym ramieniem Hitlera, Bez 
pomocy Kruppa Hitler nie byłby w stanie roz- 
pętać drugiej wojny światowej, Krupp ponosi 
więc odpowiedzialność za zbrodnie przeciwko 
pokojowi i przeciwko ludzkości. 


Dziennik podkreśla, że sądy amerykańskie 
w fsłocie rzeczy są dziś trybunałami rehabili- 
tacyjnymi dla zbrodniarzy hitlerowskich. Do- 
wodzą tego wyroki, jakie zapadły przeciwko 
generalom, odpowiedzialnym za mord dokona- 
ny na partyzantach — przebieg procesu prze- 
ciwko: wyższym urzędnikom Ribbentropa. Uko- 
ronowaniem amerykańskiego wymiaru sprawie- 
dliwości jest wyrok w sprawie Kruppa. Świad- 
czy on o solidarności klanu monopołów kapi- 
talistycznych, które wiążą wiełkich przemysłow 
ców niemieckich z Kapitalistami amerykań- 
skimi, 
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Włochy w ogniu walki 


wyborczej 


Front Demokratyczny ostoją idei wolności i suwerenności 


(Korespondencja snecjatnego wysłannika ERASP=u) 


RZYM, w kwietniu. 

W Klubie Dziennikarzy Zagranicznych «€o0- 
dziennie w godzinach popołudniowych zbiera- 
ją się liczni dziennikarze, preeważnie Angio- 
sasi, którzy zjechali się do Rzymu, aby śledzić 
przebieg kampanii wyborczej, Głównym tema- 
tem rozmów są oczywiście perspektywy wy” 
hozcze, albo ściślej mówiąc, jedno pytanie, 
które nieustannie powtarza się w rozmowach: 
JAKI PROCENT GŁOSÓW UZYSKA FRONT 
DEMOKRATYCZNO-LUDOWY? 

W całych Włoszech zgłoszono 47 list wy- 
korczych. W samym tylko Rzymie do walki 
wyborczej stanęły 22 ugrupowania, ale mało 
kto interesuje się tym, jaki będzie podział 
głosów pomiędzy poszczególnym! listami. 
Wszyscy zdają sobie doskonale sprawę z te- 
go, że spośród tych 47 st właściwie tylko; 
jedna, a mianowicie lista Frontu Demokra- 
tycznego jest listą włoską, listą narodową. ! 
Wszystkie pozostałe są w większym lub mniej | 
szym stopniu uzależnione od czymników ob- 
cych, Dlatego pytanie, jaki procent głosów 
zdobędrie Front Demokratyczny, które tak ży- 
wo wszystkich interesuja, sprowadza sę wia | 
ściwie da pytania: czy w wyniku wyborów | 
18 kwietnia Włochy zostaną państwem samo-' 
dzielnym 1 suwerennym, czy też wejdą naj 
Ss pizeobrażenia stę w kolonię amorykań- 
5 


nym programem. Program ten, uchwalony na 
pierwszym Kongresie Frontu, który odbył się 
w lutym br, głosi: 1, W dziedzinie polityki 
wewnętrznej: przeprowadzenie reform ekono- 
micznych i spolecznych, idących po linii za- 
bezpieczenia interesów najszerszych mas lud- 
ności: robotników, chłopów, rzemieślników i 
inteligencji. 2. W dzedzinie polityki zagranicz 
nej — współpracą 1 przyjaźń z wszystkimi 
narodami miłującymi pokój: obrona niezależ- 
ności i suwerenności krais który nie chce 
być narzędziem ani polem bitwy dla obcych 
imperial'stycznych interesów. Ani jedno z po- 
zostałych 43 ugrupowań, stających do wybo- 


formą wyborczą, wspólną dla nich wszyst- 
kich, jest zkrodnirza propaganda, zanożyczo- 
na od amerykańskich podżegaczy wojennych 
l operująca straszakiem  „niebezpiczeństwa 
komunistycznego”, 

W swej kampani; wyborczej Front Demo- 
kratyczny operuje argumentami, kłóre prze- 
mewiałą dą szerokich mas narodu, Niedawno 
odbył się z inicjatywy Frontu Kongres 
Ekonomiczny. który wykazał 


go doprowadziły rzady De Gasperiego. Kilka 
ini tamu zebrał sie we Florencji kwiał inte- 
lgencji włoskiej na Kongresie Obrony Kultu- 
ry, zwołany przez Front Demokratyczny. Te 


katastro- į 
felnv stan qosrodarki wsi włoskiej, do które | 


łane na przedmieściach miasta w przeciągu 
dwóch dni przez Chrześcijańską Demokrację 
i przez reakcyjną Partię Liberalną, nie od- 
były się, gdyż zabrakło publiczności, Lud- 
ność ma już dosyć gadaniny reakcjonistów, 

W tych warunkach zrozumiałe jest, dlacze- 
go chadecja, dlaczego  sprzymierzeni z nią 
faszyści į patronującą im rekacja międzynaro- 
dowa boją się wyników wyborów we Wio- 
szech, . 

Coraz więcej mówi się nie tylko o możli- 
wych prowokacjach, o próbach zastraszenia Í 
przekupywania wyborców, ale też o przygo- 
towywanych różnych „sztuczkach”, które z 
góry mają zadecydować o wyniku wyborów, 
Zwraca się uwagę na to, że De Gasperi do- 
tychczas nie odpowiedział na wielokrotnie po- 
stawione pytanie: co nałeży zrozumieć pod 
jego oświadczeniem, że rząd musi wygrać wy- 
bory „za wszelką cenę”, 

W kołach dziennikarzy zagranicznych kur- 
(pees w tych dniach jakaś tajemnicza lista, 
i 


pochodząca podobno e „kół dobrze poinfor- 
mowanych”, która podawała następujące pro- 
gnozy wyborcze: partie rządowe 50 proc.. w 
tym chrześciiańska demokracja 39 proc, 
Front Demokratyczno-Ludowy 31 proc., partie 
; prawicowe 19 proc. Zwraca uwagę niezwykła 
ścisłość tych „przewidywań”, Wtajemniczeni 
twierdzą, że jest to zadanie, które De Gaspe- 


Listy wyborcze ws Włoszech nie są ozna- poważne imprezy, z których przebija prawdzi-| ri otrzymał z „wysokich sfer". 


czonę numerami, tylko symbolami, Svmbalem | wa troska o przyszłość narodu. odcinają się 
Garibaldi w w sposób zasadnczy od wrzaskiiwej propa-| dowe pokrzyżnją ciemne zamiary i rachuby 


Frontu Demokratycznego 
gwieździe pięcioram'enne]. 

Front Demokratyczny, utworzony na po- 
czątku bieżącego roku zjednoczył rzeczywi- 
ście w swoich szeregach te wszystkie sły 
obecnych Włoch, które pragną kontyniować 
tradycje wiałklega bojownika o wolns, ejed- 
noczona i postępowe Włochw. 

W szeregach Frontu Damokratwtrnogo zist- 
noczyły się: Włoską Farta Kmiuwstyeria, 
największa partia narodu włosk/eqa, paria, 
która położyła ogromne zasługj w zrzuceniu 
jarzma faszystowskiego, Włoska Partią Sarja-;, 


jest 


listyczna, stojąca na gruncie jednolitego fron- | g 


tn, partia, która dała ostatnio zdecydowany | 


odpór intryqom słuqusów imparlalizmu w z0- | A, 
Partia pocjahsiyczn i yz 


dzaju Bevina i Bluma, 
Jedności Proletariackiej, grupa. która adəszłą 
od Saraqata po jeqo przystąpieniu do rządu | 
Ds Gaspari'ego, lewe skrzydło Partii Chrze= 
ścijańsko-Społecznej, partia _„Demokracjz| 
Pracy”, Ruch Chrześcijański Walki o Pokój 
oraz szereg niezależnych ugrupowań demokra- 
tycznych, jak Unia Kobiet, Awnagarda Gari- 
baldczyków itd. Front Demokratyczno-Ludowy 
jest jedynym ugrepówaniem politycznym, któ- 
re przystępuje do wyborów z jasna określo- 


fandy ugrupowań prawicowych i faszystow- 
skich, 

Charakterystyczie wypadki wydarzyły się 
w ostatnich dniach w Neanalit. 


A ZSSSPAĘ AE” 


AŻ CEM 


4 wiete, ZWD- 


Należy się jednak spodziewać, że mesy lu- 


: reakcji į jej mocodawców i przekształcą kam- 
panię wyborczą w potężną manifestację woli 
narodu włoskiego, 

JAN CYWIAK 


Kierownikowi Wydziału Personal nego ob. WAJNERTOWI HENRY- 


KROWIT z powodu śmierci MATKI JEGO 


s Józefy Wajnert 


serdeczne wyrazy współczucia składa 


DYREKCJA, RADA ZARŁADOWA I PRACOWNICY 
Centrali Krajowych Surowców Włókienniczych 


Budujemy 


wspó'ny dom 

Budujemy w stolicy wspólny dom dła przy- 
szłego kierownictwa nowej zjednoczonej Par- 
Ui polskiej klasy robotniczej, Dom ten stanie 
się małerjalnym symbolem jedności ideoiogicz- 
nej członków obu Partii, 

Ta sluszna uchwelą KC PPR I CKW PPS 
mobil zuje członków obu Parili, do nowego 
ctavu jednościowego, 

W związku z tą akcją Redakcja „Kuriera 
Popularnego” otworzyła prasowy łańcuch 
oiiar, 

W odpowiedzi na ię 
przez tow. Duniaka towarzysze 
Redakcji „Głosu Robotniczego”: 

1. Tow, Loga-Sowiński 5000 zł. 1 wzywa 
tow, tow.: prof, Żukowskiego Juliana, dyr. 
Kełera, przew. Duniakową Irenę i Bugaj- 
skiego. 

2, Tow Moczar Mieczysław wpłaca 5,000 
zł i wzywa tow. tow. dr, Kunickiego, Salską, 
mgr, Sołtana ; Szudzińskiego, 

3, Tow. Urdański Edward wnłaca 5.000 rf 1 
wzywa tow, tow. red, Pokorskiego Antoniego, 
Kosickieogo Stanisława, Woejnę-Gnieździńskie- 
go i Kryg'era. 

4. Tow, Sławiński Euqeninsz wpłaca 5.000 zł 
i wzywa tow, tow, inż. dyr: Kowalskiego, 
nacz, Rajsowskiego, inż, Obraniaka, star. Cel- 
cyńskiego. 

Towarzysze wezwani przez tow, Stawińskie- 
go Wincentego wpłacają: 

1. tow, Minor Marian 5.000 zł | wzywa tow. 
tow. prezesa Dobromęeskiego, Starosteckiego, 
Mikołajczaka į Pomykałę. 

2, tow, Burski Aleksander wpłaca 5.000 zł i 
wzywa tow. tow. Kukulskiego, Aniołkiewicza, 
Szymańskiego į Krzykalskiego. 

3, tow Wende Walenty wpłaca 5000 zł 1 
wzywa tow. tow, dyr: Janowskiego, dyr. Ci- 
chockiego, dyr. Woźniaka, nacz, Płóciennika. 

4. tow Socha-Domagalski wpłaca 5000 zł i 
wzywa tow, tow, Iobrnsia, Mileckiego, dr. 
prof, Szymankiewicza Aleksandra i Gron- 
sztaja. 

Wezwani towarrysze przez fow., Stweckie- 
go Zygmunta wpłacają: 

1. tow, Grudziński Jan wpłaca 3000 zł I 
wzywa tow, tow. Głowackiego Lucjana, Fron- 
czaka, Klepackiego i Polka. 

2, tow, Babiński Czesław wpłaca 5.000 rł 
I wzywa tow. tow. dyr: Gramińskiego, dyr. 
Kałużnego, dyr, Zaruskiego, dyr, Kobnsa. 

3. tow. Domagała wpłaca 3.000 zł i wzywa 
tow, tow, Stachowiaka, Szwałcera, Teodor- 
czyka | Poszeprzyńskiego. 

4, taż ò SITERER Fei apa 3.000 z? I 
wzywa tow, : Salskłego, Auenstyntak: 
Pilarcryka | Rembowskieno Stefana igi 


inicjatywe wezwani 
wpiacają do 


Brawo, ciókkmiarzeć 


Pian na |-szy kwartał wykonany z nadwyżka 


W dnin wczorajszym na konferencji praso- 
wej, Zastępca Generalnego Dyrektora CZPW 
tow, inż. Bąbiński stwierdził, że przemysł 
włókienniczy plan produkcyjny w pierwszym 
kwartale roku bieżącego wykonał w 108.3 
proc. (w wartości według cen z roku 1937). 


Manifestacja na rzecz pokoju 


Poski Czerwony Krzyż przeć w rodżegeczom wo chnym 


W dnin wczorajszym w Centralnym Robot- weszli przedstawiciele MRN, Zarządu Okręqó+ 


niczym Domu Kultury przy ul, Piotrkowskiej 
243 odbyło się manifestacyjne zebranie zorga- 
nizowane przez, Polski Czerwony Krzyż okrę- 
gu łódzkiego. 


W sali CRDK zgromadziła się przeszło 2 tys 


osób: młodzież czerwonokrzyska, przedstawi- 
ciele organizacji społecznych | sympatycy 
PC. Ki 


Zgromadzenie otworzył pałmńomoenik Zarządu 
Głównego PCK, ob. Podiilipski, który w Xtót- 
kim przemówieniu przestawił cel zsbramaj 
— „PCK chce wykorzystać wszystkie swoje 
możliwości dla utrwalenia pokoju światowe- 
go, bowiem ręce naszych mężczyzn i kobiet 
są potrzebne nie do karabinu, ale przy warsz- 
tatach, Chcemy, żeby nasze dzieci zaludniały 
mury szkolne, a nie schrony”. 

Po powołaniu prezydium, w skład którego 


wego PCK i kół fabrycznych PCK — głos za: 
brał dr Marzyński — przewodniczący Komite- 
tu Społecznego PCK oraz 
który przemawiał w imieniu łódzkiego świata 
lekarskiego i PCK. 

Na zakończanie zebrania obecni jednomy$śl: 
nie uchwalili rezolucję, w której czytamy mię. 
dzy. inzymi! 

„Zqromadzeni w dniu 8 kwietnia 1948 roku 
w Łodzi członkowie i sympatycy PCK zwrd+ 
caja się do Zarządu Głównego FOK o wszczę: 
cie enerqicznej akcj, w Lidze Stowarzyszenia 
Czerwonych Krzyży i Międzynarodowym Komi 
lecie Czerwonego Krzyża zmierzającej da prze 
ciwdziałania barbarzyńskimm metodom prowa- 
dzenia walk z ludem greckim i przeciwstawia- 
nia się organizowanej na arenie miedzynaro- 
dowej propaqandzie na rzecz rozpętania no- 
wej rzezi wojennej. 


prot. Jakubowski. 


Również pod względem ilościowym plan zo- 
stał w pierwszym kwartale wykonany, 

Spośród poszczególnych branż najlepsze re- 
zultaty w ciągu ubiegłych trzech miesięcy 
osiągnął przemysł kanfekcyjny (123 proc.) 1 
przemysł wełniany (115 proc), Przemysł włó- 
kien łykowych i jedwabniczo- galanteryjnych 
— wykonały plan po 111 proc, przemysł dzie 
wiarski w 107 proc.. a przemysł włókien sztttcź 
nych w 104 proc. Dyrekcja Roszarń Lnu i Ko- 


. 


Przemysł bawełniany, który w roku uble- 
głym swoich zadań produkcyjnych nie wy- 
konał — osiągnął w ciagu stycznia, Inteqgo i 
marca przeciętnie 102 procent planu, Również 
Dyrekcja Artykułów i Tkanin Technicznych 
plan wykonała, 

Cyfry te ornaczają, że w ciągn pierwszego 
kwariału rokn bieżącego wszystkie bez wyjąt 
ku branże przemysji włóklenniczego osiątne- 


nopi donosi o wykonaniu planu w 105 pror, lty bardza poważne sukresy wytwórcze, Brawo! 


Kino „„MISŁA** 


Początek seansów: 
W dni powszednie: 16, 18.80. 21. 
W niedz i święta: 13,30, 16, 18,50, 21. 


Eksploatacja: P. P. „Fiłm Polski” 
Produkcja: SOJUZDIETFILM 


MiND „„EECZA* 
Początek seansów: 
W dni powszednie: 17, 19, 21. 
W niedz, i święta: 15, 17, 198, 21 
Bin „„DSPYŁÓWE** 
Początek seansów; 


W dni powszednie: 16,15. 18,15. 20,15. S 
W niedz. i święta: 14,15, 16,15, 18,15, 20,15. „r 


DZIŚ PREMIERA 
nowego filmu radzieckiego 


Nauczycielka wiejęka” 


W roli głównej: 


-1057 


D. SEGAL, WIERA MARECKĄA 


DZIS PREMIERA! 
Film produkcji angielskiej 


„MALI DETEKTYWI" 


s REŻYSERIA: RALPH SMART 


PRODUKCJA: J, ARTHUR RANK 
EKSPLOATACJA: P. P. FILM POLSKI 


Do săli szybkimi krokami wszedł za- 
ządca pałacu. Twarz jego promieniała 
radością. 

— Niech stanie się wiadomym wielkie 
mu władcy, że bluźnierca i wichrzycis! 
pokoju Chodża Nasredin został schwy- 
tany i sprowadzony do pałacu. 

Natychmiąst po tych słowach szeroko 
otwarły się orzechowe rzeżbione drzwi. 
Strażnicy z triumfem, hałasując Bronią, 
wprowadzili siwegó starca, o zakrzywia 
nym nosie w kobiecym stroju I rzucili go 


í 


na dywany przed tronem. 

Chodża Nesredin  zmartwiał, ściany 
pałacu rozpłynęły mu się przed oczami, 
a twarze dworzan spowiły w zieloną 
mgłę 

ROZDZIAŁ, XI, 

Mędrzec z Bagdadu, prawdziwy Hus- 

sein Husslija został schwytany przy 5a- 


mej bramie za którą widział już przezi 


swoją czadrę drogi rozchodzące się we 
wszystkie stromy; każda z nich obiecała 
mu zbawienie od straszliwej kary. 


Ale strażnicy, którzy stali właśnie na 
warcie przy bramie miejskiej, zawołali: 

— Dokąd jedziesz, kobieto? 

Mędrzec odpowiedział głosem młode 
go, ziekka zachrypniętego kodutka. 

— Śpieszę do domu, do mego męża! 


ny. Jeden z nich chwycił wielbłąda za 
strzemiona. 

— Gdzie mieszkasz? 

— Ot tu nie daleko — odpowiedział 
mędrzec jeszcze cieńszym głosem. Ale 
przy tym zbyt długo zatrzymał powiet- 
rze w krtani i dlatego głucho zakasłał. 
"ady strażnicy zerwali z niego zasto- 
nę: Radość ich była hozgraniczna. 

— Oto. on! Oto on! — krzyczeli. — 
Chwyta) go! Wiąż! Chwytajl 

Potem zaprowadzili starca do pałacu 
i całą drogę rozmawiali o egzekucji, któ 


ra go czeka, o trzech tysiącach tangów 
nagrody za jego głowę. Każde słowo 
strażników padało jak rozżarzony węgiel 
na jego serce. 

Leżał przed tronem, lamentując gorz- 
ko, błagając o zm'łowanie. 

— Podnieść go! — rożkazał emir. 

Strażnicy podnieśli starca. Z tłumu 
dworaków wystąpił Arsłanbek. 

— Niech emir wysłucha słów odda- 
nego sobie niewolnika. To nie jest Cho- 
dża Nasred'n, to zupełnie inny człowiek 
— Chodża Nasredin jest młody, ma nia 
wiele ponad trzydzieści lat, a to jest 
człowiek w podeszłym bardzo wieku. 

Strażnicy zaniebokoli się — nagroda 
wysuwała im się z rąk. S 

Wszyscy milczeli w zdumieniu 

— Dlaczego skrywałeś się w kobis- 
cym stroju? — grożnie zapytał emir 


(D. c. nd 


Nr 57 y 


Racionalizacija pracy 
wczoraj a dziś 


" Mówiąc o „małej racjonalizacji" mie wolno 
eni na chwile zapominać, że mamy w tym wy 
pólku do czynienia x nową, specyficzną formą 
pracy, możliwą tylko I wyłącznie w ustroju 
demokracji kudowej. 

Nigdy w warunkach kapitalistycznych nie 
wyrastała myśl racjonalizatorska z dołów. 
Dziś, gdy robotnik stał się gospodarzem ewo- 
ich zakładów pracy i uważa się za ich wła- 
ciciela, dziś, gdy zmienił się stosunek robot- 
nika do pracy, gdy praca przestała być prze- 
kleństwem i jest sprawą czci i honoru każde- 
go obywatela, etało się możliwe to, że ruch 
racjonalkatorski okazał się zjawiskiem tak po- 
wszechnym 1 masowym. 


I dlatego ełusznie czynią ci, którzy WYWO- 
DZĄ naszą małą racjonalizację z poprzedzaja- 
cego ią potężnego rozwoju współzawodnictwa 
ET i zwiazanego z nim w przemyśle włó- 

anniczym ruchu wielowarsztatowców. 

Współzawodnictwe bowiem, ta szczególna 
dla demokracji ludowej forma pracy , na pew- 
mym i to dość wczesnym etapie rozwoju po* 
budza nową myśl! techniczną. 

Robotnicy w zaciętej walce o jak najlepsze 
wyniki pracy, robotnicy, opanowujący nową 


technikę pracy, obsługujący zamiast 2-ch nie- ' 


rzadko 6 i 8 krosien, zaczynają się zastanawiać 
nad sposobami, prowadzącymi do szybszej, 
tańszej 1 lepszej produkcji przy jak najmniej- 
szym użyciu siły fizycznej. Zaczynają więc 
sami wysttwać projekty ulepszeń i uspraw- 
nień, a jednocześnie coraz śmielej żądają od 
swego kierownictwa stworzenia jak najlep- 
szych warunków pracy. Majstrowie i pracow- 
nicy nadzoru technicznego poczynają również 
brać coraz żywezy udział we współzawodnie- 
twie, uważniej przypatrując się procesowi pro 
dukcji, szukając dróg, prowadzących do pierw- 
szeństwa. I to wpływa na zwiększenie żlości 
nowych pomysłów i wynalazków. Zarówno to- 
botnicy, jak i majstrowie nie obawiają się ra- 
cjonalizacji. Strach przed racjonalizacją minął 
razem z kapitalistycznymi stosunkami pro- 
dukcji. 

Dawniej każdy nowy wynalazek, każde u- 
lepszenie prowadziło do obniżki płac i do 
zwiększenia bezrobocia. Dziś przynosi on zwię- 
szenie produkcji, wzrost dobrobytu całego na- 
rodu 1 zwiększenie zarobków robotniczych. 
BEZROBOCIE — ZJAWISKO ZWIĄZANE Z 
MROCZNĄ EPOKĄ KAPITALIZMU — PRZE- 
SZŁO BEZAPELACYJNIE DO HISTORII, a wi- 
dmo jego nikogo dziś w Polsce Ludowej nie 
straszy. 

Z tych wszystkich względów nie można po- 
równać racjonalizacji kapitalistycznej narzu- 
eonej przez fabrykanta robotnikom oraz pra- 
cownikom wbrew ich interesom, z racjonali- 
zacją w warunkach dzisiejszych, podjętą przez 
robotników i inteligencje techniczną, realizo- 
wamą przez nich i zmierzającą w. ich intereste 
ku ich celom. L 


Dzieje jednego 


Stalowe biegacze zamiast mosiężnych 


nia przędzy. ; 

W trzy dni po pierwszej przeróbce została 
przerobiona również druga maszyna na oczka 
stalowe i od tego czasu postoje zostały pra- 
wie że calkowicie zlikwidowane. 


robotnik doskonale 
znający swoją maszy- 
nę, poweźmie słuszną 
| miekiedy bardzo 
śmłałą myśl racjonali- 
zatorską. Jeśli ta myśl 
przyjęta zostaje życz- 
liwie 1 zrealizowana 
przez pracowników 
nadzoru technicznego 
oraz kierownictwo fa- 
bryki, to na dodatnie | 
skutki długo czekać 
n nie potrzeba. 
Ob. MARIA DZIAMARA, robotnica PZPB 
Nr 8 opowiada dzieje 
swojego pomysłu | skutki jego urzeczywist- 
nienia. 

— Pracuję już od 43 lat w PZPB Nr 8 (daw. 
R. Biederman) jako skręcarka na maszynach 
systemu Platta. Maszyna, na której pracuję, ma 
nawijanie stożkowe, o obrączkach przystoso- 
wanych do biegaczy mosiężnych Brak biega- 
czy mosiężnych był tak wielki, że powodował 
długotrwałe postoje, pomimo prób oszczędza 
mia ich w użyciu. Ciężko było z planem, po- 
nosiliśmy straty w produkcji, a zarobki nasze 
też wypadały niższe, niżby należało, Wszelkie 
wysiłki ze strony kierownictwa przędzalni dą- 
żące do zanpatrzenia naszych maszyn w bie- 
gacze, nie dawały wyników, pbnieważ otrzy- 
mywane przydziały nie wystarczały, a zużycie 
ich z powodu nieodpowiedniej jeszcze jakości 
było wyższe, niż przeciętne 


Pewneqo dnia zwróciłam się do kierownika 
przędzalni z propozycją zastąpienia naszych 
biegaczy innymi, Myśl, którą mu podsunęłam, 
okazała się trafna, a kierownik przędzalni, ma- 
jąc na uwadze dwie maszyny obrączkowe prze 
zhaczone na złom, natychmiast zajął się tą 
sprawą. Kierowntk wymienił obrączki maszyn 
naszych na obrączki maszyn obrączkowych, 
przeznaczonych na złom, Zmiana ta pozwala 
nam na Używańie oczek słalowych. Korzyści 
z tego są bardzo duże. Przede wszystkim po- 
prawiły się warunki naszej pracy, a ilość zry- 
wów zmniejszyłf się poważnie. Poza tym uda- 
ło nam się przeprowadzić oszczędność przez 
wyeliminowanie biegaczy mosiężnych, które są 
droższe 1 trudniejsze do nabycia. 


Często się zdarza, że Į 


Na drodze ku szczytom sprawności technicznej 


Akcja „małej racjonalizacji” we włókiennictwie 


Etapy kolejnych udoskonaleń 


Przed przemysiem włókienniczym w Polsce stol ogromne sadanie opracowania i zrea- 


lizowanta Planu Technicznego, który w ostatecznym rezultacie 
do kompletnej REORGANIZACJI I MODERNIZACJI WŁÓKIENNICTWA. 
zosłaną najdogodniejsze warunki dla jego dalszego rozwofu. 


utworzone 


Urządzenia i fabryki, które przemysł włó- 
kienniczy oddziedziczył po kapitalistach, są to 
w przeważającei większości obiekty zacofane 
i przestarzałe, pozostające daleko w tyle za 
zdobyczami myśli technicznej za granicą. U- 
moówocześnienie jego wymaga więc ogromnych 
środków i dlatego jest to sprawa kiłku lat ctęż 
kiej I wytężonej pracy. 

Z tych względów musimy sobie tę wielką 
pracę podzielić na etapy. Etap wstępny do Pila- 
nu Technicznego obejmuje zagadnienia naj- 
prostsze „tabliczkę mnożenia” myśli nowator- 
skiej, W tym okresie przeprowadzi sję stosun- 
kowo niewielkie zmiany, przy pomocy nie- 
wielkich nakładów, przy wykorzystaniu spo- 
strzegawczości I inicjatywy najszerszych rzesz 
robotniczych 1 technicznych. Btap wstępny 
stwarza podstawę dla zrozumienia i opanowa- 
nia problematyki wysuwającej się przed na- 
szym przemysłem w następnej fazie — w eta- 
pie rekonstrukcji. 

W tym etapie, przemysł dążyć będzie do 
pełnej racjonalizacji w dziedzinie ustawienia 
maszyn, do automatyzacji istniejącego parku 
maszynoweqo itp. Wszystkie te kroki zmierzać 
będą w kierunku dalszego zmniejszenia kosz- 
tów własnych | zwiększenia produkcji. 

Ostatni etap Planu Technicznego obejmuje 
pełną modernizację przemysłu, co przyczynić 
się powinno do ogromnego potanienia naszych 
wytworów, dó zwyżki płac I do zwiększenia 
naszych możliwości na rynkach międzynarodo* 
wych. 

Jeżeli na zagadnienie małej racjonalizacji 
popatrzeć jako na wstępny etap długofalowe 
qo Planu Technicznego, to widać, jak wielkiej 
doniosłości zagadnienie stanęło przed przemy- 
słem włókienniczym. 

Przez „małą racjonizację” należy przede 
wszystkim rozumieć zrealizowanie takich za- 
dań w dziedzinie usprawnienia pracy, które 
dadzą się szybko przeprowadzić istniejącymi 
środkami lub kosztem niewielkich nakładów 
inwestycyjnych, które sprzyjają dalszemu roz- 
szerzeniu się ruchu wielowarształowców i wzro 
stowi wydajności pracy oraz zapewniając od- 
powledni efekt ekonomiczny. Dlatego nie mo- 
że ta akcja rozpraszać się, lecz powinna być 
nastawiona na określone tory, obejmując pew 
ną ilość najważniejszych, węzłowych w obec- 
nym momencie zagadnień. 

CZPWŁ musi część tego ruchu ująć w ramy 
planowania. Ale nie powinno się stawiać żad- 
nej tamy myśl racjonalizatorskiej w zakła- 


Warto również podkreślić, że obrączki do 
biegaczy mosiężnych wymagają smarowania 
rycyną stosunkowo drogą i trudną w nabyciu, 
a przy zastosowaniu oczek "stalowych unika się 
smarowania obrączek i możliwości zatłuszcze- 
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pomysłu 


powinien przyczynić się 
W ten sposób 


dach pracy, a każdy pracownik, który umie 
tylko patrzeć i wyciągać z tego, co widzi, 
wnioski — ma peme możliwości wykorzysta- 
nia tych swoich zalet dla korzyści własnej i 
ży dobra przemysłu. 

rzy planowym ujęciu małej racjonalizacji 
Ridh jej w planie odgórnym winny być 
tak ustalone, by poszczególne grupy wysunię- 
tych zagadnień były dostosowane do możli. 
wości poszczególnych grup personelu fabrycz- 
nego (robotnicy, majstrowie, kierownictwo) 
i obcłążały je możliwie równomiernie. 7. tego 
względu główne zagadnienia małej racjonal- 
zacji ujęto w siedmiu zasadniczych grupach. 
Jako pierwszą z nich wymienić należy racjo- 
nalizację procesu technologicznego  (obejmu- 
jącego istotę operacji wytwórczych) i proce- 
si. produkcyjnego (obejmującego zewnętrzny 
przebieg tych operacji), Proces technologiczny 
i produkcyjny wymaga usprawnienia na wszy- 
stkich szczeblach wytwórczych: w  przędzal- 
niach, tkalniach i wykończalniach. 

Drugą grupą zagadnień racjonalizacyjnych 
jest sprawa racjonalizacji miejsca roboczego. 
Przez to rozumieć należy sprawę doboru wła- 
ściwych ludzi na właściwym miejscu, szkole- 
nie, kursy przodowników i wielowarsztatow- 
ców itp. Nie mniej ważną sprawą jest racjona- 
lizacja ustawienia maszyny. Specjalne grupy 
stanowią sprawa racjonalizacji transportu 
wewnętrzno fabrycznego (która ma na celu wy 
eliminowanie zbędnego transportu w poszcze- 
gólnych oddziałach fabryki) oraz zagadnienie 
racjonalizacji ruchu i energetyki. 

Poza tym stoi na porządku dziennym zagad- 
nienie racjonalizacji techniki bezpieczeństwa 
pracy 1 racjonalizacji form organizacji we- 
'wnętrano-fabrycznej (utworzenie zwartego pio- 
nu produkcyjnego, utworzenie biur fabryka- 
cyjnych, których zadaniem będzie rozpracowa- 
nie kart technologicznych na poszczególne pro 
dukty, rozpracowanie kalkulacji wstępnej i 
wynikowej, podział kompetencji itp. itd), 

Całość zagadnień podzielona zostaje na dwie 
zasadnicze gmipy: porządkowe i racjonaliza- 
torskie. Pierwsze z nich nie wnoszą nic nowe- 
go do dotychczasowej pracy i zmuszają tylko 
zakłady pracy do przestrzegania od dawna usta 
lonych reguł. Drugie obejmują najnowsze istot 
ne ulepszenia, Każdy z wymienionych kierun- 
ków rozpracowany został przez jedną z sied- 
miu komisji profilowych, które w ramach swo 
jego zakresu działama wytypowały I opraco- 
wały cztery do pięciu zagadnień omawiając 


każde z nich w kilku wariantach. 

Komisje profilowe, w których zasiadali naj 
wybitniejsi fachowcy wykorzystywały w swej 
pracy materiał dostarczony z fabryk charak- 
teryzujący dotychczasowa osiągnięcia racjo* 
malizacyjne oraz programy racjonalizacji, 

Rezultaty prac komisj! profilowych przesła- 
ne zostały do 8 komisji branżowych, które, jak 
ich nazwa wskazuje powołane zostały w dy- 
rekcjach branżowych. Komisje branżowe po 
rozpatrzeniu sytuacji w podległych sobie sa- 
kładąch stwierdzają, łakie ragadnienta racjo* 
nalizacyjne są najbardziej aktualne dlia po- 
szczególnej fabryki t ustalają w każdym kon 
kretnym wypadku hierarchię tych zagadnień. 
Materiały te przekazuje się fabrycznym komi- 
sjom racjonalizacji, które wspólnie u komisją 
branżową opracowują ostatecznie plan małej 
racjonalizacji dla danej fabryki, Już od twe- 
ciego kwartału roku bieżącego zostaje mała 
racjonalizacja wprowadzona w życie, a plan 
małej racjonalizacji jako dodatkowy arkusz 
zostaje włączony do ogólnego plant na wszy* 
stkich szczeblach. Doprowadzi to nie tylko do 
usprawnienia pracy w poszczególnych zakłar 
dach, ale i do opracowania dodatkowych asor 
tysnentowych i ilościowych planów produkcji 
dla całego przemysłu włókienniczego, lek rów 
nież do opracowania dodatkowego planu tawe- 
stycyj racjonalizatorskich. 


Oznacza to, że wynikiem małej racjonallza- 
cji powinien być w pierwszym rzędzie llościo- 
wy wzrost produkcji oraz poprawa jakości 
wyrobów włóklenniczych, Rezultatem matej 
racjonalizacji będzie również obniżenie kosze 
tów własnych, co z jednej strony umożliwi ot- 
niżenie ceny tkanin, a z drugiej pozwoli ma 
podniesiemie zarobków robotników 1 pracow 
ników przemysłu włókienniczego. 

Centralny Zarząd Przemysłu Włókienniczego 
otrzymał do swej dyspozycji pół miliarda zło- 
tych, które przeznaczono na premie ra wyni- 
lazki, udoskonalenia 1 inne pomysły zmierza- 
jące do usprawnienia pracy w przemyśle włó- 
kienniezym oraz ma budowę prototypów i na 
pracę badawczą. Suma ta wydatkowana zosta» 
nie do 1 stycznia 1949 r. 

Niezależnie od tego wydĒdel ZPW? z hm- 
duszów amortyzacyjnych (która wynoszą kilka 
miliardów złotych rocznie) pewien odsetek na 
inwestycje związame z akcją małej racjonali- 
zacji, 

Wysokość premii za wynałazki czy ułepsze- 
nia zależy od stopnia ich oryginalności, od go 
spodarczego efektu, od wysokości zaoszczę- 
dzonych dzięki nim sum. 

Umasowienie akcji małej racjonalizacji I na- 
leżyte jej przeprowadzenie będzie wstępem do 
urzeczywistnienia wielkiego Planu Technioz- 
ngo, planu unowocześnienia 1 daleko idącego 
udoskonalenia naszego przemysłu, planu, któ- 
ry wyprowadzi nasz przemysł na szczyty my* 
śll techniecznej, 
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Rummel z zainteresowaniem popatrzył na powiedzieć? 


naczelnika gestapo. 
— Mówcie! Słucham was. 


— Mnie się dużo rzeczy nie podoba w tak- | argument, 
tyce nowego komendanta — powiedział Heinz | telu Rummlem i szepnął mu niemal w ucho. 


cichym, przenikliwym głosem i badawczo po- 


patrzał w oczy Rummlowi, — nie podoba mi ; — że zachowanie się Launitza w stosunku do 


się również on sam. 

— Czy możecie określić swoje uwagi ści- 
ślej? 

— Łaunitz ma dziwną wymowę, zwłaszcza, 
gdy mówi w zdenerwowaniu.... 


— Nie dzinego. Launitz wychowywał się unitz rozkazał, żebym natychmiast zwolnił 


w Rosji. Co dalej? 
— Kazał zwolnić wszystkich zakładników... 


— Jeśli to może być pomocne w sprawie | 
zdobycia planów szybów naftowych, albo w ale, niestety, Launitz posiada specjalne pełno- 
ich uruchomieniu. to pierwszy będę prosił o mocnictwa... 
| go rozkaz. 


odznaczenie go orderem. Co więcej? 
— Launitz również rrzetasował skład na- 
szej policji. Przyjął dn szeregów policji wie- 


lu podejrzanych Rosian, którym nie można punkcie, — bezapelacyjnie zawyrokował Rum- 


ufać!.., 


— Jestem ciekaw, komu w ogóle 7 Rosjan bić sobie z głowy te niedorzeczności! 


wy ufacie? 
— Nikomu. — westchna? mimo woli Heinz. 
Rumme] uśmiechnął się pobłażliwie. 
— „Mnie się zdaje“ nie jest żadnym do- 
wodem! 
nika gestapo, 


|ne plany nowych szybów. Wyciągnąłbym ta- 


l 


| 


Zwłaszcza dla wytrawnego pracow- zał zwolnić Kuzniecowa? — przebiegło mu 
Rozurmiecie co chce przez to. przez myśl 


EPRZEKŁAD”ST: 


Czy wyczerpaliście już wszystkie 
wasze uwagi? 

Ale Heinz miał w zanadrzu jeszcze jeden 
Nachylił sie nad siedzacym w fo- 


— Jestem przekonany znacząco nowiedział, 


profesora Kuzniecowa zasługuje na szczesólną 
uwagę. Mam ważkie powody twierdzić, iż 
Kuzniecow z pewnością wie, gdzie są schowa- 
jemnicę tych planów od profesora. Ale La- 


Kuzniecowa. 
— No, I co uczyniliście? 


— Z miejsca kategorycznie odmówiłem, 
Mustałem po prostu spełnić je- 


— Absolutnie nie podzielam waszych po- 
dejrzeń, Heinz! Jesteście nrzeczuleni na tym 


mel, kończąc te poufną rozmowę, — radzę wy 


A gdy Heinz wyszedł z pokoju, szczelnie 
zamykając za sobą drzwi, Rummel w zamy- 
śleniu popatrzał w ślad za nim. 

— A jednak? naprawde, czemu Launitz ka- 


III, 

Wieczorem Rummel przybył ściśle o ozna- 
czonej porze do gmachu, gdzie się mieściła ko- 
mendantura. Oberstarinbahnftiehrer cenił na- 
de wszystko punktualność | nie znosił, gdy 
jej nie przestrzegano. Godzina konferencji z 
komendantem była wyznaczona ściśle, Heinz 
nie ukrywał swojej radości, — Launitza jesz= 
cze nie było. Komendant się spóźniał. 

Rommel z niezadowoleniem rozejrzał się 
dokoła wchodząc do gabinetu. Szukał wzro» 
kiem Launitza. Potem zwrócił się do naczel- 
nika gestapo. 

— Czy uprzedziliście komendanta o termi- 
nie rozpoczęcią konferencji? 

— Tak jest! Uczyniłem to niezwłocznie po 
otrzymaniu pańskiego rozkazu, 

Iskierki gniewu mignęły w oczach ober- 
sturmbahnfuhrera. Heinz powitał je z nie- 
kłamanym zadowoleniem. Ale jego tryumt 
był przedwczesny, gdyż do gabinetu nagle po- 
śpiesznie wszedł Launitz. Radośnie uśmiech- 
nięty komendant, nie witając się nawet ze 
swoimi gośćmi, wręczył Rummłowi wielką skó 
rzaną teczkę żółtego koloru, upiększoną Hez- 
nymi zatrzaskamt 1 monogramami. 

— Co to jest? — zdziwił się niemile Rum- 
mel, 

— Jest to mój skromny prezent, który po= 
zwalam sobie wręczyć panu, panie Ober- 
sturmbahnfuehrerze! — brzmiała lakoniczna 
odpowiedź. 

Heinz nie posiadał się z radości. Wiedział 
dobrze, iż Rummel nie znosił żadnych prezen- 
tów 1 podaruników. Zwłaszcza, gdy otrzymy= 
wał je od swoich podwładnych. Popatrzył z 
nieukrywaną wściekłością na komendanta. 

Powtarzam, jest to mój prezent, który przy= 
gotowałem specjalnie dla pana, panie Rum- 
mel! — nieżrażony gniewnym spojrzeniem rad 
cy spokojnie potwierdził Launitz, — podkre- 
ślam, iż ten prezent kosztował mne dość dro= 
gol (D. c. n.) 
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= Ksiezy Młyn na dobrej drodze 


Bolesław Oporewicz - robotnik racionalizator 


Kim jest Bolesław Oporówicz? Trzy mie- 
siące temu znali go tylko jego najbliżsi przy- 
faciele 1 współtowarzysze pracy z Księżego 
Młyna, zaś w kartotece fabrycznej obok na- 
uwiska można było wyczytać krótką infor- 
mację: monter na oddziale maszyn obrączko- 
wych, dostał nominację na majstra. 

Skromny aż do przesady, „szajblerowiec” z 

krwi I kości, — urodził się nawet tutaj w 
t. zw, domach familijnych, tu „u Szajbierów” 
pracowali jego ojciec t matka, tu zaczął on 
sam swoją karierę robotniczą, jako uczeń 
klusarski. Teraz ma 38 lat, ma żonę — też 
„Szajblerówkę” — troszczy się o to, by dwo- 
je dzieci dobrze wychować i dać wykształce- 
nie i bez przerwy przemyśliwa nad tym, ce 
poprawić w swej firmie, by nie pozostała ona 
w tyle w wyścigu pracy i odbudowy. 
" Towarzysz Oporowicz jest autorem cieka- 
wego 1 bardzo pożytecznego pomysłu racjo- 
nalzacyjnego, za który — zdradzimy tajem- 
nice — już się szykuje gdzieś dla niego Zło- 
ty Krzyż Zasługi. 

Sam autor pomysłu, bardzo niechętnie opo- 
wiada o swoich zasługach. „Zastanawialiśmy 
się, próbowali, naradzali między sobą, tak I 
malak, | w końcu udało się”, -— Tak opowiada 
on o swoim pomyśle. Ę 

— Kto się naradzał, kto przemyśliwał? 

= Kierownik montażu eb. Henisz, majstro- 
wie: Rodewald i Cłapiński, no 1 ja, jako mon- 
ter — dodaje z zażenowaniem mój rozmówca. 


Przyciśnięty do muru opowiada w końcu 
wszystko co 1 fak, 1 żadne chwyty już nie po- 
mogą, by ukryć fakt, że autorem pomysłu 
jest właśnie on, Oporowicz. Więc jakże to 
było? 

— Tkalnia skarżyła się ciągle, że przędza z 
Ksieżego Młyna jest zła. To była prawda. 
Część przędzy z» maszyn obrączkowych firmy 
Saco—Lovel była nierówno nawinięta, przy 
tym końce stożków były luźne. Żle nawinię- 
te cewki nie nadawały się zupełnie do dalszej 
przeróbki | szły do braków. Nierówne kopki 
powstawały z tego powodu, że mechanizm 
podnoszenia i opuszczania ławy obrączkowej 
działa źle oraz z powodu niewłaściwego za- 
stosowania w maszynie mimośrodu o trzech 
krzywiznach nawijających. Przy dłuższym 
działaniu, krzywizny ścierały się 1 wskutek 
tego każde pole nawijania nadawało x cza- 
sem inny kształt kopca, czyniło ją nierówną. 

Nasunęła mt się wobec tego myśl, by sa- 
stosować mimośród o jednej krzywiźnie. Pra- 
co ta wymagała wielu eksperymentów i po- 
prawek, zanim osiągnąłem dobry wynik. 
Zmieniliśmy również mechanizm prowadze- 
nia ławy obrączkowej. Dotychczas podnosiła 
sie ona samoczynnie za pomocą dźwigni í cię- 
żarów, opuszczała się zaś nie samoczynnie, a 
za pomocą zębatki, koła zębatego I korby, co 
wymagało dużego wysłłku prządki i pomaga- 
czek. Ten sposób podnoszenia I opuszczania 
ławy również przyczyniał się do złego nawi- 
jania się cewek, zaś podnoszenie ławy przez 
ciężary powodowało zanieczyszczanie się pro- 
wadnie (t. zw. pochwy). Obecnie ława obrącz- 
kowa podnoszona jest za pomocą łańcucha po- 
łączonego z rolką, po której toczy się mimo- 
śród jednowymiarowy, co w rezultacie daje 
nam równomierne nawijanie się kopki na 
całej długości, a także I wierzchołka. Opu- 
szczanie zaś ławy obrączkowej odbywa się 
samoczynnie na podstawie własnego jej cie- 
żaru zrównoważonego przez ciężary zawieszo- 
ne na dźwigniach. Ułatwia to ogromnie pra- 


ce prządki i daje lepsze nawijanie się przę- 


dzy. Poza zmniejszeniem Ilości braków, prze 


Oporowicz Bolesław 


budowa urządzenia nawijającego zmniejszyła 
nam postoje przy obciąganiu. Przy starym sy- 
stemie ze względu na złe nawijanie czubków 
ograniczyliśmy wysokość mawijania do 175 
milimetrów, obecnie zaś możemy nawijać do 
185 milimetrów. Przedłuża to czas przędze- 
nia jednej kopki z 2 godzin 50 minut do 3 
godzin 20 minut, czyli o pół godziny. Zmie- 
nia to czas postoju maszyny z 4,5 procent do 
3.9 procent. Korzyści zatem z przebudowy urzą 


dzenia nawijającego obrączniaków „Saco—Lo0- 
vel” są wielostronne. Daje to nam zwięk- 
szenie produkcji przędzalni a także rwiększe- 
nie ilości przędzy 1-go gatunku, daje nam 
zmniejszenie kosztów przędzenia i tkania, a 
także unikamy marnotrawstwa Surowców 
przez poważne zmniejszenie ilości braków." 

Tyle mówi o swym pomyśle tow. Oporo- 
wicz. Na razie jedna tylko maszyna została 
w ten sposób przerobiona. Czynna ona jest 
jut trzy miesiące, a celowość tej przeróbki 
nie ulega żadnej wątpliwości. Koszt prze- 
budowy maszyny jest stosunkowo niewielki. 
W każdym razie korzyść z niej osłągnięta 
przewyższa wielokrotnie koszty. Zamówiono 
już części metalowe potrzebne do przebudowy 
pozostałych maszyn, a więc niezadługo Księ- 
ży Młyn będzie mógł się poszczycić nowymi 
osiągnięciami swej produkcji. Tow. Oporo- 
wicz przemyśliwa nad nowymi jeszcze ule- 
pszeniami, przeszkadza mu jednakże w tym 
brak czasu | zły stań zdrowia, na to jednak 
Dyrekcja PZPB Nr 1 znajdzie zapewne jakąś 
radę. 

Dodać trzeba, że bardzo poważny wiład 
we wszelkie ulepszenia techniczne I poważne 
osiągnięcia produkcyjne, jakie notuje ostat- 
nio Księży Młyn, wniósł kierownik montażu 
tow. Hienisz. Poza tym, że jest on doskona- 
łym fachowcem I rzetelnym pracownikiem, 
posiada jeszcze jedną zaletę: sam nie trzy- 
ma się utartych szablonów i pomaga innym 
w szukaniu nowych dróg ulepszania produk- 
cji - 

Jednym słowem: Księży Młyn wszedł na do- 
brą drogę i wypada mu tylko życzyć Jak naj- 
większych na tej drodze sukcesów, 

H. W. 
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Na budowe Wspólnego Domu 


Okręgowa Komisja Związków Zawodo- 
wych w Łodzi, doceniając w pełni histo- 
jedności PPR £ PPS, wpłaca ne budowę 
Wspólnego Domu zł, 100.000— (sto tysię- 
cy). Pracownicy Okręgowej Komisji Związ- 
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ków Zawodowych w Łodzi zadeklarowałi 
na tenże sam cel jednorazowo z własnych 
funduszów sumę zł. 20.000— 


Okręgowa Komisja Związków Zaw, 
w Łodzi 


W Związkach 


Zawodowych 


UWAGA, PRACOWNICY PIEKARSCY 

Związek Zawodowy Pracowników Przemy” 
słu Spożywczego Oddetał w Łodzi (Sekcja 
piekarzy) podaje do wiadomości, że. dnia 
ll-go kwietnia 1948 r. e godzinie 9-tej rano 
odbędzie się zebranie wszystkich pracowni- 
ków piekarskich przy ul, Gdańskiej Nr”76. 

Obecność wszystkich członków  ebowiąz= 
kowa, > 
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N enczciwi kupcy ukarań 

Delegaturze Komisji Specjalnej w Łodzi u- 
karała grzywną 100 tys, zł. Franciszka Wazia- 
ka — kupca, właściciela składu żelaza w Pä- 
bianicach przy ul, Marsz, Żukowa nr 2, Nis- 
uczciwy kupiec pobierał wygórowane ceny za 
gwoździe, a ponadto nie ujawniał cen na nie- 
które artykuły żelazne. 

Grzywną 500 tys, zł, został ukarany wia- 
ściciel sklepu włókienniczego w Łodzi przy 
ul, Piotrkowskiej 52 — Tadeusz Adamski, Po- 
bierał on za materiały wełniane 100-procente- 
we wyższe ceny od ustalonych. 


Go usłyszymy przez radio 

12,04 Dziennik południowy. 412,25 Pieśni 
kompozytorów polskich 12,50 (Œ) Pogadanka 
M. Potapczuka — wiceprezesa Woj, Zarządu 
Zw. Samop. Chłop, w Łodzi pt „Współzawod- 
nictwo na wsi“, 12.58 (2) Muzyka a płyt, 
13:05 „Z naszych stron”, 13,40 Audycja Minie 
sterstwa Oświaty. 14,00 Koncert solistów, 
14.35 Pieśni różnych narodów (płyty). 14,50 
(Ł) Arie operowa (słytyj. 15.10 (Ł) Rozmowa 
z H, Drochocką o jej udziale w filmie „Ostat- 
ni etap”, 15.20 fŁ) Płyta, 15,23 (Ł) Wiadomo- 
ści sportowe, 15,28 (Ł) Płyta, 15.30 (£) Wia- 
seomości lokalne. 15.35 fŁ) Rozmaitości, 16,00 
Dziennik, 16.25 „Zdrowi rodzice — zdrowe 
potomstwo” — pogadanka, 16.30 Audycja dla 
chorych. 16.45 „Chłopiec x Salskich stepów”, 
17.00 (£Ł) Koncert dla przodowników świata 
pracy, 17,45 RUL — odczyt Mgr, Z. Młynar- 
skiego pt. „Powstania Wielkopolskła w roku 
1848" (cz. III), 18,00 Œ} „Mozaika murycz- 
na”, 18.45 „Zaklęty dwór”, 19,05 „Nowy fu- 
mer „Żomierza polskiego", 19.15  Koncrt 
symfoniczny, W przerwie ok, goda, 20,00 
Dziernik 21,30 Rumunia przemawia do Pol- 
ski”. 2200 Muzyka taneczna, 22.45 (Ł) Kon- 
cert życzeń, 22,58 (È) Omówienia progtam 
loka'nego na futro, 23.00 Ostatnia wiademe- 
ści. 23.30 Zakończenie audycji ! Hymn, 


NA PETRY ANTE ŁATA OT EAEE RANNTA PLATE AEETI EE 


Tętno życia kulturalnego i artystycznego w Łodzi 


Otwarcie Fiharmenii — Ośredki muzyczne dla młodzieży — Wystawy — DOdczyty — Wieczory antorskia 
Tętno tycia knulturałnego £ artystycznego |koncercie wystąpi orkiestra Filharmonii Łódz 


bije coraz silniej w naszym miedcie. 


Przede wszystkim, $ to juź ostatecznie, ter- 
min otwarcia Filharmonii naznaczono na jeden 


z pierwszych dni maja. Na inauguracyjnym 


kiej pod dyrekcją Zdzisława ” Górzyńskiego. 


Drugim poważnym wydarmeniem w życiu mu- 
zycznym miasta będą organizowane obecnie 
ośrodhi muzyczne dla młodzieży szkolnej Po- 


Wajwyicze władze państwowe objęły protektora! 


nad Tygodniem Ziem Odzyskanych 


| Protektorat mad tegorocznym  „Tygodniem 
Zlem Zachodnich* w dniach od 11—18 kwiet- 
nia objęli; Prezydent R. P. ob, Bolesław 
Bierut, Marseałek Sejmu ob. Wł. Kowalski, 
Premier ob, J, Cyrankiewicz, Minister Z. O. 
i Wicepremier ob, Gomułka, Marszałek Pol- 
ski ob. M. Rola-Żymierski oraz Minister 
Spraw Zagranicznych ob. Z, Modzelewski, 
Uroczystości Tygodnia organizowane pod 
hasłem „Ziemie Zachodnie — to siła 1 dobro- 
byt Polski — umocnienie pokoju świata” sta- 
ną się potężną manifestacją ogólnonarodową, 
obejmującą Polaków w Kraju i zagranicą, 
Odbudowa i rozwój odzyskanych Ziem Za- 


Emterpelocfe maoszuch Czytelników 
Pod adresem Ubezpieczalni Spolecznej 


Szanowny tow. Redaktorze! Uprzejmie pro- 
szę o umieszczenie w swym poczytnym piś- 
mie poniższego, Jestem przekonany, że to, co 
piszę, jest bolączką wszystkich leczących się 
mieszkańców Chojen. 

Dd kilku tygodni czuję się bardzo źle. Usi- 
łowałem więc dostać się do lekarza rejonowe” 
go Ubezpieczalni Społecznej, przy ul. Leczni- 
czej. Dwukrotnie nie udało mi się dlatego, że 
przyszedłem „tylko“ o dwie godziny przed 
wydawaniem numerków do doktora. Czująe 
sie co raz gorzej, udałem się w dniu 5. 4. 48 r. 
już o godz. 11-tej, aby wreszcie numerek 
otrzymać. Przy okienku zastałem około 20-tu 
osób, którzy przyszli, jak mi oświadczyli, już 
przed godz. 9-tą. (Numerki wydawane są od 
godziny 14-tej). Nareszcie zmęczony 3 1 pół- 
godzinnym staniem (miejsca siedzące zajęte) 
otrzymałem numerek nr 17. Na numerku tym 
był wypisany pokój nr 129. Niestety ani w po- 


„Oszczędzaj — 
znikną ruiny” 


koju nr 129, ani obok, lekarz Internista nie 
przyjmował. Udałem się więc powtórnie do 
okienka i tam dowiedziałem się, że doktór, do 
którego mam numerek, przyjmuje od godz. 
15-tej w pokoju nr 158. Pokoju nr 158 nie mo- 
głem odnależć, po prostu dla tego, że pokój 
ten (pokoje obok również) nie ma kolejnego 
numeru, ani też wizytówki lekarza któraby 
wskazywała, że w tym pokoju są przyjęcia. 
Wkońcu zmęczony i zdenerwowany znalazłem 
grupę pacjentów skierowałnych do tego sa- 
mego lekarza. Doktór przyszedł dopiero o 
godz. 15,45, Minęła godz. 16,40 gdy wszedł pa- 
cjent z n-rem 5 — zmuszony byłem zrezy- 
gnować z wizyty u lekarza. I teraz, gdy po- 
myślę, że muszę rozpocząć od początku usiło- 
wania by dostać się do lekarza Ubezp. Społecz 
nej, to czuję, że natychmiast słabnę, że się nie 
zdobędę na to. Więc zapytuję odpowiednie 
czynniki, co robić, żeby się bardziej nie roz- 
chorować? 

(-) Władysław Pielużek, zam, w Łodzi, 

ul. Beniowskiego 24-3 


Od Redakcji: I my wraz z naszymi czytel- 
nikami kierujemy pytanie pod adresem Ubez- 


chodnich to jedno re zwycięstw polskiej de- 
mokracji ludowej, pod której kierownictwem 
wbrew anglosaskim planom imperialistyce- 
nym Naród Polski odzyskane Ziemie Zachod- 
nie zaludnił i zagospodarował oraz zbudował 
na Odrze i Nysie Łużyckiej granicę zachod- 
nią Państwa Polskiego — wspólną granicę bez 
pieczeństwa narodów słowiańskich, 

Oparty o niezłomną przyjaźń 1 sojusz ze 
Związkiem Radzieckim, wykonywnjąc kon- 
sekwentnie 3-letni plan gospodarczy. Naród 
Polski patrzy spokojnie w przyszłość. Odzy- 
skane Ziemie Zachodnie — są i będą przy 
Polsce po wieczne czasy, 


pieczalni — co kierownictwo Ubezpieczalni 
zamierza przedsięwziąć, by pacjenci nie tra- 
cili tak wiele zdrowia i czasu w poczekal- 
niach? 


wstaną one już od nowego roku skośnego w 
dwóch punktach mineta, Jeden w półmociej 
dzielnicy, drugi w południowej. Młodzież, kle- 
syfikowana do nowych ośrodtów murycznych, 
ja sią będzie gry fortepianowej] I skrzyp- 
cowe]. 

Imprezą również powiązamą s młodzieżą Dę- 
dzie orgamizowana już obecnie, a- projektowa- 
na ma okres wakacyjny międzyszkolna wysta- 
wa uczidów szkół powszechnych I średnich, 
która da przegląd ich prac w dziedzinie me 
latwa í fotografii artystycznych. 

Ciesząca sią mmacznym powodzeniem wysta 
wa sztuki ludowej fut niezadtugo zamknie swa 
podwoje. Czynione są więc starania ściągnię- 
cia do Łodzi wystawy jugosłowiańskiej. W 
wypadku, gdyby nie doszło do skutku, Miej- 
ska Galeria Sztuki zorganizuje zbiorową Wy- 
stawą prac artysty malarza krakowskiego, Ja- 
na FHrynxkowskiego. Równolegle s pokazami 
trwać będą w kwietniu odczyty m dziedziny 
plastyki oraz ogromnym powodzeniem cieszą- 
ce sią wieczory autorskie. Kwietniowy (ch pro 
gram przewiduje odczyt Jastruna, wieczór dy- 
skusyjny Mackiewicza, prelekcję Timofiejewa 
na temat „Mickiewicz a Wiosna Ludów”, Yoz- 
wój plastyki radzieckiej omówi Aleksznder 
Bogen, zaś odczyt na temat pracy tłumacza 
wygłost Zofia Petereowa, (S) 


KONCERT DLA SWIATA PRACY 

W CRDK, Piotrkowska 243, w dnin 10, 4. br, 
odbędzie się IH Koncert dla Świata Pracy. 
W programie: utwory Wieniawskiego, Nos- 
kowskiego, Młynarskiego. Wykonawcy: Łódz 
ką Orkiestra Symioniczna, dyrygent: Pawłow 
ski Józef, soliści. Halszka Bacewłcz, Michał 
Lasowy, Zenon Hodor, 


W dniu wczorajszym Okręgowy Sąd Karny 
w składzie trzyosobowym pod przewod- 
nictwem sędziego Maurera, rozpatrywał spra- 
wę Bronisławy Sawczuk, pielęgniarki na sta: 
cji Opieki nad Matką i Dzieckiem w Hucie 
Dłutowskiej — powiat łaski, Ę 

Oskarżona przywłaszczyła sobe sumę 16 tys, 
zł, którą otrzymała od pacjentów stacji — 
zamiast pieniądze te przekazać do kasy PCK, 
co należało do jej obowiązków, W czasie 
inspekcji wyszło na jaw, że puszka, do któ- 
rej pacjenci mieli wrzucać dobrowolne datki 
za porady na stacji PCK, była pusta | otwar- 
ta, a plomba zerwana. Oskarżona nie wpi- 
sywała również do kwitariusza sum, która 
otrzymała od pacjentów, 

Sąd skazał nieuczciwą pielęgniarkę na pół 


Nierzetelna 
pielegniarka 


roku więzienia, Została ona aresztowana na 
sali sądowej. Oskarżał prokurator Cybulski, 


* 
Za ońrozę Państwa Polskiego 


Józef Zawadzki, rodem z Wilna, 27 stycznia 
b. rr wypił znaczną ilość alkoholu 1 w stanie 
nietrzeźwym zawędrował do Urzędu Poczto- 
wego przy ulicy Daszyńskiego 36. Pijany 
Zawadzki w gmachu Urzędu publicznie Iżył 
obraźliwymi słowami ustrój Pańs'wa Pol- 
skiego, 

Został on zatrzymany i wczoraj odpowiadał 
przed Okregowym Sądem Karnym, 

Sąd pod przewodnictwem sedziego Dila 
skazał Zawadzkiego na 2 lata wiezienia. 

Oskarżała prokurator Maryswska, 
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L4 
Zyrardów 
na targach Pozna ńsk'ch 
za'rezemiuje światu produkcję 
polskiego włókiennictwa 

W Państwowych Zakładach Włókien- 
niczych w Żyrardowie czynione są obec* 
nie ostatnie przygotowania przed wy- 
słaniem eksponatów na Targi Poznań- 
skie. Na terenie Zakładów urządzono 
prowizoryczne stoisko, podobne do tego, 
jakie znajduje się w pawilonie włókien- 
niczym na Targach. 

Asortyment towarów żyrardowskich. 
który będzie wystawiony w Poznaniu, 
ohejmuje produkcję wszystkich działów 
fabryki, od nici i przędzy, do materia- 
łów i konfekcji. Na szczególną uwagę 
zasługuje duży wybór pończoch jedwab- 
nych „które pod względem jakości nie 
ustępują wyrobom francuskim czy ame- 
rykańskim. Ogółem na Targach znajdzie 
się kilka tysięcy eksponatów, reprezen- 
tujących ponad 300 gatunków towarów 
fabryki żyrardowskiej. 


Województwo łódzkie czyni przygotoweamie 


do manifestacji 1-szo Majowych 


Posiedzenie Wo ewódzxiego Komitetu Obchodu Swieta Ludu Pracy 


Wczoraj odbyła się w sali Urzędu Wo- 


jewódzkiego w Łodzi konferencja przed 


stawicieli partii politycznych, związków 
zawodowych, organizacji społecznych i 
młodzieżowych, poświącona omówieniu 
przygotowań do uroczystych obchodów 


Święta 1-go Maja. 

Konferencję zagaił sekretarz KW 
PPR tow. Marian Minor, który omówił 
na wstępie znaczenie tegorocznych ob- 
chodów Święta Klasy Robotniczej. 


Krótkie przemówienie o święcie 
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Z dnika Wola 


Wzorowa świetlica robotnicza 


Środkiem do osiągnięcia właściwych 
rezultatów w pracy kulturalno-oświa* 
towej, mającej na celu udostępnienie 
dóbr kulturalnych szerokim rzeszom ro 
kotników fizycznych i pracowników 
umysłowych, są świetlice. 

W zrozumieniu doniosłości upowszech 
nienia oświaty i kultury wśród ludzi 
pracy podjęła dyrekcja Przemysłu Miej 
scowego w Zduńskiej Woli akcję zorga- 


nizowania wzorowej świetlicy robotni- 
czej. Jedną z pierwszych prac, które 
są już w toku, jest przygotowanie lo- 
kalu. Ze świetlicy będą mogli korzystać 
pracownicy wszystkich zakładów podlę 
gających Dyrekcji Przemysłu Miejsct- 
wego w Zduńskiej Woli. 

Jak się dowiadujemy, kierownictwo 
organizującej się wzorowej świetlicy 
zlecono obywatelce Bałle. 
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Zgierz 


Młodzież Zgierza w szeregach „Służby Polsce" 


Kemsja kwalfikzcyna ebiężena przez młodych ochoin ków pracy dla Polski 


Każdy, kto przechodził w sobotę, 3-go| stali momentalnie otoczeni i zasypani 


kwietnia br, obok wejścia na salę To- 
warzystwa  Śpiewaczego „Lutnia“ w 
Zgierzu, musiał zauważyć odświętnie 
udekorowaną bramę oraz niezwykły 
ruch koło niej. Co chwilę we wnętrzu 
jej znikali coraz to nowi, rozmawiający 
ze sobą głośno į z ożywieniem młodzień 
cy. Jeden z nich zaczepiony przeze mnie 
i zapytany: co się tu dzieje, rzucił mi 
tylko 2 wyrazy „Służba Polsce“ i szyb- 
ko podążył za innymi. Udałem się za 
nim i poprzez przybraną hasłami i pla- 
katami bramę dostałem się na repre- 
zentacyjną salę zgierską „Lutni“. Pięk- 
nie udekorowana sala wypełniona była 
rozmawiającą młodzieżą. 
'brani byli bardzo podnieceni i ciągle 
spoglądali na drzwi, z za których wy- 
woływano nazwiska. Tam urzędowała 
Komisja  Kwalifikacyjno-Rejestracyjna 
Organizacji „Służba Polsce“. Przy pra- 
cy jej obecni byli przedstawiciele or- 
ganizacji politycznych i młodzieżowych 
oraz komendant RKU Łódź-powiat kpt. 
Białkowski. 

Powołani do służby ze Zgierza i gmi- 
ny lućmierskiej młodzieńcy roczników 
1929, 193011931 zgłosili się do jednego. 
Prócz tego przyjęto kilkunastu ochotni- 
ków. Spośród wielu zgłaszających się 
pozostałych, ze wgzliędu ną młody 
nie podlegający poborowi — wiek od- 
rzucono. Patrzyli oni z zazdrością na 
przyjętych kolegów, pocieszając się, że 
I na nich przyjdzie kolej. 

Do zebranych wygłoszono pogadanke 
na temat zadań i znaczenia „Służby 
Polsce". Pogadanki wysłuchano z zain- 
terespwaniem. W południe wszyscy spo 
żyli wspólne śniadanie. Gdy na sali por 
jawili się oficerowie Komisji Kontrol- 
nej z Komendy „SP“ w Warszawie, Zo- 


Wszyscy ze-. 


gradem pytań: 

Kiedy wyjedziemy nad morze? A ja- 
kie mundury dostaniemy? Gdzie bę- 
dziemy pracować?. Dlaczego mnie nie 
chcą przyjąć? Czy jeżeli pracuję w fab- 
ryce, to nie będę mógł jechać na tur- 
nus?. 

Pytani odpowiadali na wszystko do- 
kładnie. A więc: wyjazd nad morze i 
w inne okolice Polski nastąpi w mie- 
siącach wakacyjnych; odznaki będą spe 
cjalne; praca będzie miała charakter 


różnorodny, głównie przy odgruzowy* 
waniu i odbudowie zniszczonych przez 
Niemców portów polskich. Jeżeli ktoś 
jest niezbędnym pracownikiem w fabry 
ce, nie będzie powołany do służby, gdyż 
zabieranie fachowych sił roboczych 
z fabryk nie miałoby sensu, 
Pobór trwał do późnego wieczora, 
Napewno w dniu tym niejeden długo 
nie mógł zasnąć marząc o dalekiej pod- 
róży, o bezkresnych falach Bałtyku, 
które już niedługo zobaczy. 
(ar) 
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Zespoly spo 


rtowe ORMO 


erganizują się we wszystkich powiatach województwa 


Przy Komendach Ochotniczej Rezer- 
wy Milicji Obywatelskiej powstają od- 
rębne zespoły sportowe. Zespoły takie 
istnieją już w Zgierzu, Łasku, Opocznie, 
Radomsku i innych miastach. Komenda 
wojewódzka ORMO przychodzi istnie- 
jącym zespołom z wydatną pomocą przy 
dzielając ivr sprzęt sportowy. Ostatnio 


przekazano dla zespołu sportowego pił- 
ki nożnej i ręcznej przy komendzie 
gminy Widzew (powiatu  łaskiego) 
sprzęt sportowy i kostiumy, oraz po 
dwie pary rękawic dla zespołów bokser- 
skich przy komendzie ORMO w Drze- 
wicy (powiat opoczyński) i Zgierzu. 


Skutki zbrodniczego niedbalstwa 


Oibrzym młyn w Krakowie padł pastwą płom.en| 


Ubiegłej nocy uległ zniszczeniu na 
skutek pożaru jeden z największych za- 
kładów młynarskich w Polsce młyn z 
łuszczarnią „Społem* w Krakowie. Stra 
ty sięgają kilkudziesięciu milionów zło- 
tych. Dzięki szybkiej akcji ratowniczej 
uchronono przed pożarem megazyny 
młyna. Władze Bezpieczeństwa w Kra- 
kowie prowadzą śledztwo w przedmio- 
'eie dokładnego ustalenia przyczyny po- 


żaru. Dotychczas uzyskane dane wska- 
zują na to, że dyrektor naczelny młyna 
zaniedbywał w sposób karygodny stan 
urządzeń  przeciwpożarowych młyna i 
ponadto utrudniał organizowanie i szko 
lenie sekcji przeciwpożarowych. Wia- 
dze bezpieczeństwa arsztowały dotych- 
czas 6 osób, w tym dyrktora naezelne- 
go, dyrektora technieznego i nadmtyna- 
rza. « 


Przygody 
Jasia 
Wierciniety 


ai meem r w A 
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Przeklęty gwóżdź! 


O piętro niżej! 


Wbijemy go! 


pierwszomajowym wygłosił tow. Stalski 
z KW PPR. 

Referat organizacyjny o przygotowa” 
niu obchodów na terenie województwa 
łódzkiego wygłosił tow. Siwecki z WK 
PES: 


W dyskusji zabierali głos obecni na 
konferencji przedstawiciele « partii połt- 
tycznych i organizacji społecznych, de” 
klarując w imieniu swych » organizacji 
aktywny udział w obchodach” pierwszo” 
majowych.Na konferencji omówiony zo” 
stał charakter tegorocznych manifesta- 
cji. W manifestacjach tych szczególnie 
podkreślona zostanie jedność klasy ro” 
botniczej na nowym etapie — na etapie 
przygotowania jedności 4 organicznej 
bratnich partii robotniczych PPR i'PPS. 

Tegoroczny obchód Święta Pracy kla- 
sa robotnicza, chłopi i inteligencja prar 
cująca manifestować będą pod hasłami 
walki z zakusami międzynarodowych 
imperialistów i podżegaczy; wojennych 
pod hasłami solidarności mas ludowych, 
walczących o długotrwały pokój i odbu- 
dowę gospodarczą kraju, o utrwalenie 
wszystkich zdobyczy i reform . społecz- 
nych, osiągniętych w.Odrodzonej Polsce 
pod sztandarami Demokracji. 

W rezultacie obrad konferencja posta 
nowiła powołać poszczególne komisje 
mające za zadanie przygotowanie ob- 
chodów. I tak wybrano komisję organ- 
zacyjną, propagandową i inne. 


Ukonstytuowany Komitet ż Obchodów 
Pierwszomajowych uchwalił powołać, na 
terenie województwa łódzkiego lokalne 
powiatowe i miejskie komitety s W skład 
komitetów wejdą przedstawźżciele wszye 
stkich partii politycznych Ązwązków za” 
wodowych, ZSCh, Lgi Kobietą organiza* 
cji społecznych i młodzieżowych. Udział 
w sprawach komitetów * wezmą rów* 
nież przedstawiciele władz administras 
cy jno-samorządowych. 

Siedziba Komitetu . Wojewódzkiego 
Obchodu Uroczystości ġ Pierwszomążo- 
wych mieści się wi Łodzfów. gmachu 


Urzędu Wojewódzkiego *ulica Ogrodo” 


wa 15, pokój nr 6, tel. 119-52. St. 
PEEK 2 i ia n a aa anal 


Przedłużenie 
czasu uriopu 


dla kobiet w okresie ciąży 
` Posłanki Klubów PPR, PPS, SI 1 SD 
opracowały projekt ustawy, który ma 
na celu jak najdalej idącą opiekę nad 
kobietą w okresie ciąży. 

Najważniejsze dezyderaty nowego 
projektu dotyczą kwestii płatnego ur- 
lopu w okresie rozwiązania. Ustawa 
z dnia 2 lipca 1924 roku przewidywała 
8-tygodniowy urlop i tylka w niektó- 
rych zakładach pracy, na podstawie 
umowy zbiorowej, robotnice korzystały 
z 12-tygodniowej przerwy. 

W myśl projektu posłanek, kobieta 
winna mieć 12-tygodniowy urlop płat- 
ny. Drugi punkt dotyczy zakazu zwol- 
nienia z pracy w okresie ciąży kobiet 
pracujących w danej instytucji tonaj- 
mniej 3 miesiące. Projekt przewiduje 
również przeniesienie kobiety od 6 ty- 
godnia ciąży do lżejszej pracy z zacho- 
waniem dotychczasowej pensji oraz za* 
kaz zatrudniania od 4-go miesiąca cią- 
ży i w okresie karmienia dziecka w go- 
dzinach nadliczbowych, lub poza sta- 
łym miejscem pracy. dz 

Projekt ustawy w najbliższych dniach 
będzie rozpatrywany w Sejmowej Ko- 
misji Pracy i Opieki Społecznej. + 


A 
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XY KONCERT SYMFONICZNY 
HOFFMAN—WILCZAK 
Dzistejszy koncert symfoniczny zawiera w 
programie jeden x najpiękniejszych „ooncer- 
tów“ Haendla, mianowicie Concerto grosso 
d-moll, pełen romantyzmu koncert fortepia- 
nowy a-moll Schumanna, oraz nastrojową | 
doskonale brzmiącą I Symfonie Kolinnikowa. 
Jak już donosiliśmy na koncercie tym wy- 
stąpi gościnnie doskonały pianista polski Jan 
Hoffman, orkiestrę zaś poprowadzi znany ka- 
pelmistrz, dyrygent Filharmonii Warszaw- 
skiej Tadeusz Wilczak. Publiczność łódzka 
zapewne tłumnie podąży na ten koncert, aby 
przypomnieć sobie grę Hoffmana, porąco okla- 
skiwanego u nas przed dwoma laty 1 usłyszeć 
lubianą w Łodzi Symfonię Kalinnikowa w 
starannym wykonaniu tak wytrawnego mu- 
zyka, jakim jest Tadeusz Wilczak. Pozostałe 
bilety do nabycia w kasie kina „Bałtyk“, Na- 

rużowicza 20. 


KEAB ERY 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKTEGO 
Dziś o godz. 19-tej recital tańca Neomi 
Aleskowsky, primabaleriny Opery w Tel- 
Arivie. 
Passe-partont nieważne. 


TEATR POWSZECHNY TUR 

Dziś o godz. 19.15 premiera ciekawej ko- 
medii R. Matuszewskiego 1 J. Rojewskie- 
Bo p. t: „GOSPODA POD WESOŁĄ KU- 
KUŁRĄ”, osnutej na tle bohaterskich 
walk Armii Polskiej pod dowództwem gen. 
Świerczewskiego na terenach Łużyc w ostat- 
nim okresie zmagań z Niemcami. Reżyseria 
J. Wyszomirskiego. Dekoracje J. Rybkowskie- 
go. Udział biora: J. Niczewska, K. Dejmek, 
W. Hańcza, J. Kaliszewski, A. Kwiatkowski, 
S. Łapiński, L. Ordon, K. Pągowski, J. Pilar- 
ski, W. Pilarski, J. Warmiński. 

Passe-partout nieważne. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ni Daszyńskiegn 34. 

Ostatnie 3 dni komedii Moliere'a „SZKO- 
ŁA ŻON", 

W przyszłym tygodniu premiera farsy an- 
gielskiego pisarza Noela Cowarda p. t: „SF- 
ANS". 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 
Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19.15; w niedzielę o godz. 
15380 — „ZEMSTA NIETOPERZA*, operetka 
w 3-ch aktach J. Straussa w premierowej ob- 
sadzie, 

Teatr „SYRENA“, Tranzntta 1 

Dziś I! codziennie o godz. 19,30 kusy wiel- 
kiej dyplomacji odsłania na wesoło „AMBA- 
SADOR”, satyryczno-polityczna groteska w 
-ciu obrazach Z. Gozdawy i W. Stępnia z 
udziałem całego zespołu „SYRENY”, baletu I 
orkiestry. 

Kasa czynna od godz. 20—73 i ed 16-4e]. 
Tel. 272-70. 

Teatr „OSA”, Zachodnia 43, tel. 120-09 

Dziś I codziennie o godz. 19,30; w niedziele 
1 święta o godz. 16,30 i 19,30 „WIOSENNY 
BIEG". Udział biorą: Grossówna, Dymsza, 
Gosławska, Jaksztas, Grochowska, Łukjańska, 
Halmirska, Piasecka, Darski, Dabrowski, Łu- 
czak, Zwoliński, duet Sutt. Reżyseria: A. 
Dymsza, Konferansjer: A. Jaksztas, Przedsprze 
daż w kasie teatru, tel. 140-09, w godz. 10—13 
t od 16-tej (w niedziele I święta od 14-tej). 


KINA 

ADRIA — „Syrena", godz. 16,30, 18,30, 20,30; 
w niedz. 14,30. 

BAŁTYK — „Bitwa o Szyny”, godz. 15, 17, 
19, 21; w niedz. 13. 

BAJKA — „Znachor”, godz. 16,30, 18,30, 20,30; 
w niedz. 14,30. 

GDYNIA — „Program Aktualności Kraj. I 
Zagr. Nr 6, godz. 12, 13, 14, 15; w niedz. 12, 
13 i 14. 

GDYNIA — „Nieby czy piekło”, godz. 17, 
21; w niedz. 15. 

HEL — „Rodzina Froment", godz. 17, 19, 
w niedz. 15. 


MUZA — „Dziewczę z Północy”, godz. 18, 
„ w niedz. 16. 
POLONTA — „Ostatni etap”, godz. 13,30, 
18, 20, 21; w niedz. 11. 
PRZEDWIOŚNIE „Dwulicowa kobieta”, 
godz. 17, 19, 21: w niedz. 15. 
ROBOTNIK — „Nicholas Nickleby“, godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 
ROMA — „Pościg”, godz. 16,30, 18,30, 20,30; 
w niedz. 14,30. 
REKORD — „Skarb Tarzana”, godz. 16,30, 
18.30, 20,30; w niedz. 14,30. 
STYLOWY — „Mali detektywi", godz. 16,15, 
18.15, 20,15; w niedz. 14.15. 


19, 


21; 


Ze sporia 


Are 423 osi ksze 
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Już od dłuższego 
czasu kolarze nasi 
przygotowują się 
na obozie w Wień- 
cu-Zdroju do ocze- 
kującej ich naj- 
większej imprezy 
kolarskiej w Euro- 
pie, międzynarodo- 
wego wyścigu na 


zawodników reprezentujących 10 województw. 
Najliczniejszą grupę ma tutaj Warszawa (14 
kolarzy), dalej Łódź (10 kolarzy), Kraków 
przysłał dwóch zawodników i po dwóch przy- 
słały Poznań i Radom, jak również wojewódz- 
twa: wrocławskie, szczecińskie i śląskie. 
ROZKŁAD DNIA W WIEŃCU-ZDROJU 
Dyscyplina na obozie panuje wzorowa, a 
rozkład ujęty jest w karby ściśle przestrze- 


Praga — Warszawa. Na obozie przebywa „| 


trasie Warszawa— Í ganeqo regulaminu, O godzinie 7 rano pobud- 


AZS (Warszawa) — Zryw 


w piice koszykowej 


W niedzielę, jak już 
donosiliśmy, przyjeż- 
dża do Łodzi wioe- 
mistrz Polski w siat- 
kówce kobiecej AZS 
(Warszawa), który ro- 
zegra spotkania towa- 
rzyskie z  wicemi- 
strzem Polski w siat- 
kówce HKS z Łodzi. 
Poza tym akadetnicz- 
ki rozegrają spotkanie 
w piłce koszykowej 
z KS ZWM „Zryw” z 
Łodzi, który jest wice 
mistrzem Polski w-tej 
dyscyplinie na rok 
1947/48. 

Drużyna mistrza AZS (Warszawa) wystąpi 
w składzie: Pruszyńska, Englisch, Szczawiń- 
ska, Jażnicka, Kamecka, „Lena”. 5 z tych za- 
wodniczek za wyjątkiem Leny brało udział w 


„Świat Młodych“ 


ilustrowany tygodnik dla wszystkich przynosi, w pięknej szacie 
graficznej, utwory najlepszych pisarzy polskich 


Reprezentacji Polski przeciw Czechosłowacji. 
Drużyna wicemistrza Polski HKS (Łódź) wy- 
stapi w składzie: Kaczmarczyk, Solarzówna, 
Zakrzewska, Kubiakówna, Styczyńska, Hilcze- 
równa, Orłowska, z tych Kaczmarczyk i Za- 
krzewska są reprezentantkami Polski. 

W tegorocznych mistrzostwach Polski w pół 
finałach HKS pokonał AZS w finałowym spot- 
kaniu AZS się zrewanżował wygrywając w 
pięciosetowym spotkaniu z HKS 3:2, przy 
czym hakaesianki prowadziły już w piątym 6e- 
cie 11:8, Spotkanie to będzie zatem walką o 
moralny tytuł Mistrza Polski w siatkówce ko- 
biecej. 

Zrywiamki rozegrają spotkanie z akademicz- 
kami jako pewne faworytki, gdyż w spotkaniu 
o mistrzostwo Polski pokonały one zdecydo- 
wanie AZS. 

Poza tym odbędzie się ciekawe spotkanie 
pomiędzy młodym zespołem HKS a AZS w siat 
kówce męskiej. 

Początek imprezy o qodz. 16-ej. 


2305-R 


Kr 97 


=z Pracowicie mija dzień 


naszym kolarzom na obozie w Wieńcu-Zdroju 


ka, 7.10 — gimnastyka, 7.25 — 8 toaleta, 8 — 
8.30 śniadanie, 8.30 wyjazd na trening, 15 — 
15.30 obiad, 15.30 — 16.30 cisza, 16.30 19 za- 
jęcia prywatne, 19 — 19.30 kolacja, 19.30 — 
20.30 konserwacja sprzętu, 20.30 — apel wie- 
czorny, 21 — capstrzyk. W dni nieparzysta 
kolarze są wolni od oficjalnych jazd tre 
ningowych, a czas ten poświęcają na konser- 
wację sprzętu, na naukę teorii i praktyki mē- 
sażu, oraz na omawianie jazdy treningowej x 
dnia poprzedniego. W niedzielę obozowicza 
odpoczywają. 

KTO ZOSTAŁ WYZNACZONY NA OBÓZ? 

Na obóz zostali wyznaczeni kolarze: 

1) którzy w roku 1947 należeli do drutymy 
narodowej, 

2) którzy w rokn 1947 byM sklasyfikowani 
w pierwszej dziesiątce, 

3) którzy ukończyli w r. ub. wyścig dookoła 
Polski w czasie krótszym niż 18 godzin. 

TRZY GRUPY 

Przebywających na obozie kolarzy da stę po 
dzielić na trzy grupy. Pierwszą stanowi nasza 
eketraklasa doświadczona już niejednokrotmie 
w różnego rodzaju wyścigach, stanowią ją: Na 
pierała, J. Kapiak, Wiśniewski, Rzeźnicki, Ku- 
dert, Siemiński, Pietraszewski, Wandor, Bań- 
ski i Wójcik. Do grupy drugiej weszli kolarze 
o mniejszych tradycjach, ale doskonałej kom- 
dycji fizycznej, rokujący dużą przyszłość, « 
miańowicie: Wrzesiński, Bukowski „Grzelak, 
Grynkiewicz, Stolarczyk, Gabrych, Motyka, 
Wyględa i Bański, Do grupy trzeciej weszli 
zawodnicy młodzi, których możliwości są jesz- 
cze nie zbadane, stanowią ją między innymi 
tacy zawodnicy, jak nowokreowany mistrz 
Polski w wyścigu na przełaj Czyż i „rewela- 
cje” zeszłorocznego wyścigu dookoła Polski 
Nawoczek i Paprocki. 

WIENIECZDRÓJ — TO IDEALNE MIEJSCE 
NA OBÓZ 

Ponieważ. trasa wyścigu będzie podwó ina 
Warszawa — Praga i Praga — Warszawa ko- 
larze przebywający w Wieńcu-Zdroju podzie- 
leni zostali na dwie drużyny, których kapita- 
nami są Napierała í J. Kapiek. 

Wieniec-Zdrój tdealnie nadaje «tę na obr 
treningowy, a to ze względu na jeqo oddale- 
nie od „wielkiego świata” i zdrowotne warun- 
xi klimatyczne. 


Bazarnik wyeliminowany! 


Koelczyński nie bierze udziału w mistrzostwach 


WARSZAWA fobsł. wł.) — W bai wjeddiai| stwa mad Aznbreżem (Saczechaj ma pankty.| podczas wałki ostroeżemia w drugiej randyia, 
mw Warszawie rozpoczęły sią w dniu wczoraj | Była ło ciekawa wala pery ostrej wymienie | za bicie pe „pońć”. 
szym XIX indywidnalne mistrzostwa Polskt w|ciosów. Zagórski miał możność kilkakrotnie 
boksie. Rozstawieni rostałi następujący zawod] zadać przeciwnikowi nokantujący cios, szcze-| wał Skwarę (Sląsk) mając mad nin w trzeciej 


nicy: 
Sowiński (Gdańsk), waga kogucia: Grzywocz 
(Śląsk) i Kruża (Pomorze), waga piórkowa: — 
Antkiewicz (Gdańsk) i Czortek (Warszawa), 
waga lekka: Rademacher (Śląsk) i Skier- 
ka (Gdańsk), w. półśrednia: Olejnik iŁódż) i 
Chychła (Gdańsk), w. średnia: Pisarski (Łódź) 
i Nowara (Śląsk), w. półciężka: Szymura (Po- 
zmań) i Archacki (Warszawa), w. ciężka; Kli- 
mecki (Poznań) i Białkowski (Gdańsk). 


Mistrzostwa otworzył prezes Polskiego 
Związku Bokserskiego Bielewicz, po czym przy 
dówiekach hymnu narodowego olimpijczyk 
Sobkcwiak wciągnął flagę na maszt. 

Mistrzostwa rozpoczęli zawodnicy wagi mu 
szej Gumowski (Pomorze) £ Szprynqer ‘Często 
chova). Zwyciężył po słihe, walce Gumow- 
ski, 

W dalszych spotkaniach tej kategori Kas- 
perczyk (Poznań) po bardzo ładnej walce po- 
konał na- punkty Faske (Wrocław), zaś Patora 
(Warszawa) po wyrównanej walce zwyciężył 
Jóźwiaka (Pomorze). 

W wadze koguciej Grzywocz (Sląsk) wy- 
grał wysoko z Kleinem (Gdańsk), Sobkowiak 
(Warszawa) znokautował w drugiej rundzie 
surowego Barana (Lublin), Wierzbicki (Szcze- 
cin) wygrał przez k. o. w pierwszej rundzie z 
Marcysiem (Częstochowa). Największą sensa- 
cją dnia była porażka Bazarnika (Śląsk) z Sy- 
monowiczem (Wrocław). Walka ta była najła- 
dniejszym spotkaniem wieczoru, 

W wadze piórkowej Antkiewicz (Gdańsk) 
zwyciężył przez techniczny k. o. w trzeciej 
rundzie Dobrosielskiego (Rzeszów). Panke (Po 
znań) wygrał na punkty z Piotrowskim (Pomo- 
rze), Matloch (Śląsk) po brzydkiej walce zwy- 
ciężył na punkty Gromalę (Kraków). Gołyński 
(Łódź) zwyciężył po żywej i stojącej na do- 
brym poziomie walce Borowskiego (Gdańsk). 

W wadze lekkiej Rademacher (Śląsk) po 
słabej walce zwyciężył Krysiaka (Pomorze). 


ŚWIT — „Zwycięzcy stepów", godz. 16,30, | Żurawski (Warszawa) wygrał na punkty z Wa- 


18,30, 20,30: w niedz. 14,30. 

TĘCZA — „Mali detektywi", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15, 17, 19, 21. 

TATRY — „Siódma zasłona”, godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15, 

WISŁA — „Nauczycielka wiejska”, godz. 16, 
18.30, 21; w niedz. 13,30. 

WŁÓKNIARZ — „Guwernantka”, godz. 16, 
18,80, 21; w niedz. 13. 


lugą (Wrocław). Mazur (Łódż) po chaotvcznej 
walce bije na punkty Marciniaka (Częstocho- 
wa). 
W lekkiej Weeołowski (Poznań) wygrał na 
punkty z Sorembikiem (Śląsk) mając przez 
wszystkie rundy przewagę, w półśredniej Olej 
nik (Łódż) będący w słabej formie wygrał na 
punkty z Rapaczem (Kraków). Kula (Śląsk) 
po ładnej walce odniósł punktowe zwycięstwo 
nad Fabiszewskim (Rzeszów). Adamski (Poz- 


WOLNOŚĆ — „Ostatni etap", godz. 15,30, 18,| nań) wygrał na punkty z Zielińskim (Lublin). 


20.30; w miedz. 13. 


W wadze średniej Nowara (Śląsk) wypun- 


ZACHĘTA — „Pani Minivet", godz. 16, 18,30, | ktował Barana (Częstochowa) po wyrównanej 


21: w niedz. 13,30 


walce. Zagórski (Warszawa) odniósł zwycię- 


krosnach pierwsze miejsce zajęła Marta 
Majer (172,1 proc.), drogie Stanisława 
Kmiecik (162,4 proc.). Na sześciu krosnach 
osiągnęła Janina Pytka 168,6 proc., a Zofia 
Kubacka 165,8 proc. W przędzalni wyróż- 
niły się Rozalia Piasna (170 proc.) I Józefa 
Grądzka (168 proc). 

W PZPB w Pabianicach tkaczka Anlela 
Ulman osiągnęła na 8 krosnach 170,9 proc. 
Stanisława Maksymowicz na 6 krosnach 
uzyskała 169,2 proc. Na „czwórkach” wy- 
różniły się: Helena Świątek (163,6 proc.), 
Stanisława Bujnowicz (169,2 proc.), Józe- 
fa Barańska (163,3 proc.) I Helena Kruk 
(162,1 proc.). W przędzalni odznaczyły się: 
Karolina Guzenda (750 wrzec, — 146,7 
proc.). 

W PZPB Nr 1 w tkalni na „szóstkach* 
wyróżniły się: Maria Pyziak (163,8 proc.) 
Genowefa Osendowska (161.5 proc.). Janina 
Jurek (1545 proc.) i Anna Ramus (153,8 
proc.). Stanisława Kocjasz (4 krosna) osią- 
gnęła 156,5 proc. W przędzalni odznaczyli 
się: Ignacy Nowak (172,4 proc.) i Józef Wa- 
checki (167,4 proc.). 

(W PZPB Nr 2 w tkalni („szóstki') uzy- 
skała Maria Skabiak 174,4 proc. Maria Bo- 
rówka 163 proc. Irena Drzewiecka 162,2 
proc, a Marla Drelich 160 proc. Na 
„czwórkach wyróżniły się: Helena Płachta 
(176,8 proc}, Irena Kucharska (167,4 proc.) 
1 Zofia Wielińska (156,6 proc). W przę- 
dzalni (4 strony) odznaczyły się: Janina 
Redlich (147,8 proc.) I Irena Dymek (142,7 
proc). Franciszka Nolbrzak (3 strony) 
osiągnęła 149,1 proc, a Maria Matczak 
145,3 proc. 

W PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien auto- 
matycznych) wysunęły się na czoło: Fuge- 
nia Makota (169 proc.) i Walentyna Lauter 
(165 proc.). 

W PZPB Nr 5 w przędzalni (4 strony) 


W PZPR w Rudzie Pablantckiej na 8 


W półciężkiej Srymrura Poesañ) wypnnkia 


— waga musza: Gumowski (Pomorze) i; gółmie w trzeciej rumdzie Zagórski otrzyma! i runfizie zdecydowaną przewagę. 


Stefania Kufel (3 strony) osiągnęła 150 
proc. W tkalni na 4 krosnach wyróżniły 
się: Józefa Ludwikowska (197 proc.), Ma- 
ria Pryczek (195,5 proc.), Franciszka Wój- 
cik (198 proc.). Józefa Szymańska (189,4 
proc.), Maria Dziedzic (188 proc.) 1 Geno- 
wefa Pietranek (182,2 proc.). 


W PZPB w przędzalni (750 wrzec.) Sta- 
nisława Szydłowska uzyskała 144,7 proc, 
a Genowefa Olejniczak 143,1 proc. We 
współzawodnictwie zespołowym, zespół 
majstra Mańkuta (130,6 proc.), wyprzedził 
zespół Pacholaka (102,4 proc}. W tkalni na 
„szóstkach” Kazimiera Wudzke osiągnęła 
163,5 proc, 2 Maria Ługowska 162,1 proc. 
Maria Rajska (4 krosna) uzyskała 158,6 
proc, Honorata Adamiak 152,7 proc. a Jô- 
fa Głogowska 152,2 proc. 


W PZPB Nr 7 w tkalni na 6 krosnach 
pierwsze miejsce zajeła Alfreda Zwolińska 
(170.7 proc). Zygmunt Skaliński osiągnął 
170,1 proc. W przędzalni (3 strony) Anna 
Wiewióra uzyskała 153,8 proc., a Kornelia 
Nowak 151,8. proc. 


W PZPB Nr 8 w przędzalni (4 strony) od- 
znaczyły się: Maria Hojecka (179 proc.) 1 
Zofia Sztajkowska (177 proc). Tksczka Na- 
talia Mas (4 krosna) osiągnęła 185 proc 
a Janina Kaskiewicz 174 proc. 


W PZPB Nr 9 w tkalni na 6 krosnach 
Werwsze miejsce zajął Stnisiaw Kubik 
(162,9 proc). Feliksa Pakulska osiagneła 
161,3 proc, Maria Tomczyk 159.5 proc., 
Sabina Glink 153 proc. 1 Irena Saganiak 
154,8 proc W przędzalni (3 strony) wy 
różniły się: Joanna Witczak (162.3 proc.) 1 
Władysława Maciejak (140.7 proc). 

W PZPB Nr 16 wyróżniły się prządki: 
Kazimiera Brysik i Kazimiera Klawińska. 

W PZPB Nr 22 w przędzalni najlepsze 
rezultaty osiągnęły: Leokadia Jańczyk, Ja- 
nina Cabaj, Zofia Grzęłło i Genowefa Ja- 


osiazneła Helena Janiszewska 160 proc. | Ska. 


